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W i a d o m o ś c i  R e a j o w *.

St. P etersburg , dnia s>5 maja*
(Journal de St. Petersbourg.)

N a  p r z e ł o ż e n i e  S e n a t o r a  B aranow a, N a y j a -  
ś w i ę t s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a c z y ł  d o z w o l i ć  R a d z i e  
m ia s t a  N o w g o r o d u ,  um ie sz c z e n ia  n a  b a n k u  po* 
ł y c z k o w y m  s u m m y  2 0 0 ,0 0 0  r- ,  z e b r a n e y  z f u n d u ­
sz ów  m i e s k i c h ,  ce le m użyc ia  p r o c e n t ó w  na  w s p o ­
m a g a n i e  n a y u b o ż s z y c h  m i e s z k a ń c ó w )  p o d l e g a j ą c y c h  
k w a t e r u n k o w i  w o y s k o w e m u ; r e s z ta  f u n d u s z ó w  
m i e s k i c h ,  w y n o s z ą c a  53 ,1 9 3  r .  4g  k .  m a  b y d ź  
o d d a n ą  p o d  r o z r zą d ze n i e  C y w i l n e g o  G u b e r n a t o r a ,  
i  u ży t ą  na  po le ps ze n ie  p o l i c y i  i u t r z y m a n i e  p o m p  
p o ż a r n y c h  , j a k o  Łez na  p o p r a w ę  b u d o w l i  p u b l i ­
c z n y c h .

— J W .  Jenerał-adjutant Baran Dybicz 1, na­
czelnik głównego sztabu J e g o  C esarsk iey  M o ś c i,  
pow róc ił  do Łuteyszey stolicy , ze swey podróży 
do Ty flis.

—  W  p r z e c i ą g u  m a r c a  i  k w i e t n i a ,  w esz ło  do 
p o r t u  w  L i p a w i e  117  o k r ę t ó w ,  z k t ó r y c h  7 6  b a ­
l a s t o w a n y c h ;  w y s z ł o  zaś io3 .  P o  d z i eń  2 0  b .  m.  
p r z y b y ł o  do p o r t u  R y s k i e g o  563 o k r ę t ó w ,  a ode­
szło 233.  D o  K r o n s z t a d u  z a ś ,  p o  d z i e ń  a 4  m a ja ,  
p r z y b y ł o  o k r ę t ó w  2 8 4 .

—  Donoszą z Rewia ,  pod d. 17 b* m . , iż 
jeden ze statków parow ych  P .  B a ird  przyby ł  tam 
p ierw szy raz tegoż dnia, o godzinie 9 zrana , po 
2ggodzinney żegludze. M ało na nim znaydowało 
się podróżnych, co przypisują niezaufaniu pub li­
czności o pospiechu i bezpieczeństwie w ciągu po­
dróży.

— D nia ag maja. —
(z tey&e gazety.)

P r z e z  u k a z  pod  d.  a4  b.  m.  , w y d a n y  do  k a n ­
t o r u  D w o r u  , N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  Je g o m o ść  r a ­
c z y ł  o b d a r z y ć  k lu c z e m  s z a m b e l a ń s k i m ,  P .d e D e r -  
chau, 8  k l a s sy ,  K a m e r j u n k r a  i  j e n e r a l n e g o  in s p e ­
k t o r a  l a sów  K u r l a n d z k i c h .

W  przeciągu kw ie tn ia , przywóz do portu  
Ryzkiego, wynosił 786,571 r .  90} k . ; wysłano zaś 
s tam tąd za 2,912,941 r .  61 k. tow arów  rossyyskich.

F  R A H C Y A.
P a ry2 dnia a i maja.
(Journal de St. Pstersbourg.)

P. B enjam in Constant wezwany został przed 
P ; Leblond , sędziego inatrukcyynego, dla złożenia 
pism przytoczonych w jego mowie w izbie depu­
towanych. /

— Frega ta  K ró lew ska  M a ry  a  Teressa , 80- 
działowa, mająca na pokładzie kontradm irała R o - 
zamela, dowódcę sił m orskich  francnzkich  na 
morzach południowych, przybyła  d. 11 maja do 
Tulonu. Statek ten, wyruszywszy z Tulonu d. 20 
lutego 1824, zostawał na morzach południow ych 
do 26 zeszłego lutego, to jest, do dnia swojego od­
jazdu do Rio-Janeiro, w  powrocie do F rancy i.  0 -  
aobliwsza okoliczność, w ciągu tak długiey żeglu­
gi jest ta, iż jednego tylko utracono człowieka z 
liczby 4 ,5  składających osadę statku; człowiek 
ten utouął w czasie powrotu.

— P. N eum ann  wyjechał napowrót do 
Wiednia.

— f .  dę FElangt k ancien francuski w

P ort-au-P rince, zakończył tam życie d. s 5 lute­
go, z żółtey gorączki, która tylko prze* trzy dni 
go trapiła.

— D nia  a5 —
(z tey&e gazety .)

B ir la  P a ryzh a  d. a4. Pięć od sta, joo fr. 
35* Trzy od sta, 70 fr. 35.  Akcye bankowe, 
2022 fr. 5o. — Pożyczka Królewsko-hiszpańska, 
5 5 j .

Przez rozkaz J. K . M. pod d. 21 b. m. 
Baron de la B ou illerie , radca stanu, intendent 
skarbu królewskiego, mianowany został ministrem 
Stanu i członkiem rady tayney.

— D. 20, kanclerz i sekretarze izby parów, 
mieli honor złożyć Królowi Jmci projekt do ko- 
dexu leśnego, przyjęty przez izbę na posiedzeniu d. 
19 b. m.

— P. H yde de Neuville  przestał bydź liczo­
nym na etacie posłów zostających bez aatrudnienia.

P a r y i  dnia a6 moja.
(• Gazety Jf'artzawtkiey),

Król Jm ć zaszczycił swoiem odwiedzeniem 
Królewski dom wychowania córek Kawalerów 
legii honorowey. Monarcha i dosteyna Opiekun­
ka tego zakładu, Xięzna D eljinow a , przybyli tam 
O g o i t i f ie  Jgiey r |.otnjr-.io, p n j j j c i  pizSc W ie l ­
kiego Kanclerza, Sekretarza orderu, Nad-Inten- 
dentkę Baronową de Bourgoing , i wiele Dam zna­
komitych.

1). 2i b. m. była w  Izbie Deputowanych mo­
wa o instytutach zdrowia w portach nadmorskich, 
Minister spraw wewnętrznych oświadczył, iż za­
wsze wypada tam utrzymywać łazarety; chociaż bo­
wiem nie są przydatne dla żółtey febry, mogą je­
dnak ochronić od choroby zwaney cholera, która 
od niejakiego czasu zaymuje lekarzy europeyskich.

— D nia  ag —
Hrabia  Ofalia  miał onegday prywatne wy­

słuchanie u Króla Jmci.
Słychać, iż Xiężna B e r r y  i XięJ.niczka Or­

leanu  wsiądą na okręt w M arsy lii  i popłyną do 
N eapo lu , dla odwiedzenia rodziny swojey. W  
podróży tey mają zabawić 6 miesięcy.

Odebrano tu przez L ondyn  wiadomość, i i  
Cesarz Brezyliyski dał d. 12 marca uroczyste w y­
słuchanie Margrabiemu G abriac, Posłowi F ra n ­
cuskiemu przy dworze swoim. Dnia 25 b. m. za­
winął do H avre  pierwszy okręt Brezyliyski B on  
Domingo z Fernam buc  pod banderą krajową.

Pan E y n a rd  wyjechał zląd do Londynu, dla 
ułatwienia, jeśli bydź może, interes.-u względem 
statków parowych greckich, które bardzo wiele 
kosztowały, a niewielki pożytek obiecują.

Pan M alher, Jeneralny Konsul Francuzki, na 
wyspie H a y ti [St. Domingo), przybył do B rest  , 
gdzie teraz uzbrajają 2 okręty liniowe i 5 fregat, a 
w  Tulonie  2 okręty liniowe i 3 fregaty. . D nia a8 _

Odebraliśmy z T uluzy  smutne wiadomości o 
spustoszeniu, jakie powódź zrządziła. Dnia 19 b m. 
padał ciągle rzęsisty deszcz od godziny 8mey zra­
na aż do 2giey po południu naza|utrz, a za* 
tćm przez 42 godzin. M er Tuluzy , uwiado­
miony o niebezpieczeństwie, które wyspie Tounit 
zagrażało, kasał się tam pr»ewi«ź6 dla ratowani#



d z i e c i ,  k o b i e t  i  z t a r c ó w .  N a  p r z e d m i e ś c i u  Ł. M ic h a  
ł a  i  na  w s p o m n i o n e y  w y s p i e  o b a l i ły  się m e k l o r e -  
d o m y  i  k i l k u  lud z i  za b i ł y .  D o t ą d  w y d o b y t o  zpod  
g r u z ó w  je d nę  t y l k o  k o b ie tę ,  k t ó r a  I r z y m a ł a  na r ę ­
k u  w n u c z k ę ,  m a j ą c ą  i 8  m ie s i ę c y ,  i  d r u g i e  jeszcze 
m ł o d s z e  dziec ię .  W o d a  w e z b r a ł a  0 1 0  c a l i r n m e y ,  
n i ż  p od cz as  s t r a s z n e y  p o w o d z i  w  r o k u  77 0 ?  k t ó r a  
cześc  m i a s t a  T u lu z y  zn i szczy ła .  W o d a  un ios ła  * 
s o b ą  w i s i e  d r z e w a  d o  b u d o w y  1 o p a ł u .

N i D E Ł I - A N D Y .
B r u x e l l a  d . 17 m a ja .

(Journal de St. Petersbourg .)
D o w i a d u j e m y  się z n a y ż y w s z e m  u k o n t e n t o ­

w a n i e m  , t e  z d r o w i e  K r ó l a  J m c i  ,  doz wo l i  M u  
w k r ó t c e  o d b y ć  p o d r o ż  do H a g i , gdzie  J.  K .  JH. 
zamie rza?  j a k  s ły c h a ć ,  z p a r ę  ty g o d n i  zab aw ie .

P o z y c z k a  na u t w o r z e n i e  g i o w n e g o  s k i a a u  
w  A m s z t e r d a m i e ,  zos ta ł a  o t w o r z o n ą  d.  i 4, i tegoż 
d n i a  za m k n ię tą .  S k ł a d k a  m i a ł a  w y n o s i ć  1,600,000 
f l o r . ,  a  o godz in ie  w t ó r e y  z p o ł u d n i a ,  s u b s k r ^ p -  
c y a  d o c h o d z i ł a  5,4oo,ooo f l o r .

N i e m c y *
J C a r ls r u c h e , d n ia  17 m a ja .

(Journal de S t. Petersbourg.) _
O d e b r a n o  ze  S te in  n o w e  do n ie s i en ie  o k l ę ­

s k a c h  d.  i 4. B y ł y  to  d w i e  b u r z e  , j edn a  c i ą g n ą ­
c a  z p ó ł n o c y ,  a  d r u g a  ze  w s c h o d u .  W o d a  p o d ­
n i o s ł a  się na s tó p  i 4 n ad  po z i om  z w y c z a j n y ,  1 
z a g a r n ę ł a  w s z y s t k o  na  c o k o l w i e k  n a t r a l i t a ;  1* s t a t ­
k ó w  z u p e ł n i e  s k o ł a t a n y c h  zos ta ło,  a k i lkad z i es i ą t  
d o m ó w  m n i e y  w i ę c e y  us z k o d z o n y c h ,  G r a d  p o ­
k r y ł  do 5 l u b  6 s t ó p  z i e m i ę ;  k u l k i  jego p o w ię -  
k s z e y  częśc i  m i a ł y  w i e l k o ś ć  o r z e c h a  l a sk o w eg o ,  a 
n i e k t ó r e  n a w e t  r ó w n a ł y  się j a ju  k u r z e m u .  
a i ęć  osób  p o s t r a d a ł o  ż y c i e , j ako  t e z  w i e l e  b y d ł a .

F r a n k f o r t  d n ia  z 3  m a ja .
(Journal de St- Petersbourg).

N i e k t ó r z y  z o f i c e r ó w  b a w a r s k i c h ,  r n ay d i i -  
j ą e y c h  aję w  G r e c y i  , z a b i e r a j ą  się do p o w r o t u .  
P ó ł k o t o n i k  j e d n a k  H e id e g g e r  z o s ta j e ,  row m e  
j a k  porxkcxti ioy .Sch*l&<* i  } Ur*
S c h r e in e r .  . .  . >r 1:

P .  E y n a r d , o d e b r s ł  d.  10 l is t  z Napo l i ,
w  k t ó r y m  donoszą  m u ,  iż p ó t k o w n i k  B u r b a k i , zo ­
s t a w s z y  j e ń c e m  p o d  A t e n a m i ,  n ie  zos tał  za b i t y m ,  
j a k  g ł o s z o n o ,  o d  T u r k ó w .  O w s z e m  O m e r - b a s z a  
o b c h o d z i  się z n im  b a r d z o  ł a s k a w i e ,  c h c e  b o w i e m  
je g o  w y m i e n i ć  za p e w n ą  osobę ,  k t ó r a  t egoż dn ia  
d o s t a ł a  s ię  w  n i e w o l ą  g r e c k ą , a  do  z a c h o w a n i a  
k t ó r e y  w i e l e  p r z y w i ą z u j e  ce ny .

H a m b u r g , d n ia  2 7  m a ja .
(Journal de St. Petersbourg .)

P o d ł u g  j i s tu  z L o n d y n u  p o d  d.  26,  w y p r a ­
w i o n e g o  o go dz in ie  3 z p ó ł n o c y ,  w i c e - h r a b i a  G o ­
d e r ic h  p r o p o n o w a ł  d n ia  p o p r z e d z a j ą c e g o  w i zb ie  
p a r ó w ,  u t w o r z e n i e  k o m i t e t u ,  d la  w z ię c i a  pod  roz-  
w a g ę  b i l u  w z g l ę d e m  u le p sz e n ia  p r a w  z b o ż o w y c h .  
■Wniosek  t e n  d a ł  p o w ó d  do ż y w y c h  s p o r ó w ,  k t ó ­
r e  się p r z e c i ą g n ę ł y  do  go d z i n y  p i e r w s z e y  z p ó ł n o ­
c y ,  ćo j e s t  r ze czą  n a d z w y c z a y n ą  w  i zbie p a r ó w .  
W y p a d e k  b y ł  p r z y j a z n y  życ ze n io m r ząd u ;  120 g ło -  - 
bów o ś w i a d c z y ł o  s ię  za w n i o s k i e m ,  a ty lk o  63 p r z e ­
c i w  n i e m u .  C h o c ia ż  t e n  b i l  jeszcze m a  w ie le  do 
w y t r z y m a n i a ,  u w a ż a  s ię  a to l i ,  j uz  j ak g d y b y  b y ł  
p r z y j ę t y m .  ___________

O d  b r z e g ó w  M e n u  d n ia  S o  m a ja .
(* Gazety W arszawskiey).

G a z e t a  B a y r e u t s k a  um ieśc i ł a  n a s tę p u j ą c ą  w i a ­
do m o ść :  „ W  t e y  c h w i l i  p r ze je ż d ża ł  t ęd y  sp ieszn ie
d o  L o n d y n u  g o n ie c ,  w y p r a w i o n y  od  P o s ła  A n g i e l -  
w  S ta m b u le , z d o n i e s i e n i e m ,  iż d n ia  29 k w i e t n i a  
G r e c y  z u p e ł n i e  p o b i l i  T u r k ó w  p o d  A te n a m i .  S t r a ­
t a  T u r k ó w  jes t  znaczna,  g d y ż  m a  w y n o s i ć  do 10,000 
z a b i t y c h .  T u r c y  w y r u g o w a n i  ze w s z y s t k i c h  s w o ­
i c h  sz a ń c ó w ,  p o r z u c i l i  w s z y s t k i e  swo je  d z i a ł a  i t a ­
b o r y .  L o r d  n a c z e l n y  K o m m i s s a r z  A n g ie l s k i  w y s p  
Jońskich w y p r a w i ł  d .  5 b. m.  z K o r ju  go ń ca  z t ą  
M 0 | wiadomością przez Tryest i fVieden do Lon­

dynu*, g o n ie c  t e n  p r z e je ż d ż a ł  t ę d y  k i l k u  g o d z i n a m i  
p r z e d  g o ń c e m  w y s ł a n y m  ze S ta m b u łu  od P o s ła  
A n g ie l s k ie g o .  \  J e ś l i  się p o w yż sz a  w ia d o m o ś ć  p o ­
t w i e r d z i ,  s k u t k i  od n ie s io n e go  z w y c i ę z t w a  m o g ą  
b y d ź  b a r d z o  w a ż n e . ”

A  N G L 1 A.
L o n d y n  d n ia  25 m a ja .

(Journal de St. Peter,bourg).
P a p i e r y  p u b lic z n e .  K o n s o l i d o w a n e  s t a n ę ł y

n a  S3 f , * M e x y k a r i s k i e ,  681 —  K o l u m b i j s k i e ,
5 i | . —• B r e z y l i y s k i e ,  57 * . —  B u e n o s - A y r e s k i e ,  60: 
H i s z p a ń s k i e ,  12*.  —  G r e c k i e ,  16?.  —  P o r t u g a l ­
sk i e ,  7 7 I .

—  U w a ż a m y  sobie  za p o w i n n o ś ć  u d z i e l i ć  
c z y t e l n i k o m  k r ó t k i e g o  r o z b i o r u  m o w y ,  m i a n e y  
p r z e z  l o r d a  H o l la n d , j e dn ego  ze z n a k o m i t s z y c h  
n a c z e l n i k ó w  d a w n e y  o p p o z y c y i  na po s iedzen iu  iz­
b y  p a r ó w '  d. 1 7 ,  w  ce lu  ob ja śn i en ia  p o w o d ó w ,  
k t ó r e  go s k ł o n i ł y  p r z e y ś ć  do ł a w e k  n i n i s t t r y o l -  
n y c h .  '

„ W y m a g a n o  po  m n ie ,  a ż e b y m  w y ł o ż y ł  p r z y ­
c z y n y ,  k t ó r e  m i ę  z n i e w o l i ł y  do zm ian y  m b y s c a  
w  t e y  i zb ie  ( m ó w i  z a c n y  par) ,  a jeżeli  sobie  p r z y ­
p o m n i e ć  r aczą,  p y t a n i e  to p o d a n e  mi  zos ta ło  p rzez 
o s o b y ,  k t ó r e  p o d o b n i e ,  j a k  ja, p o s t ą p i ł y ;  cho c iaż  
p o d  w s z e lk ie tu i  i n n e m i  w zg lę dam i ,  za cho dz i ł a  za ­
w sze  p o m i ę d z y  n a m i  różność  o p i n i y ,  ch oc ia ż  n i ­
g d y  an i  j e d n e y  n ie  w n i e s i o n o  k w e s t y i  p o l i t j c z -  
n e y ,  w k t ó r e y  b y m  zgad za ł  s ię  z za c n y m i  B r d a m i ,  
u w o l n i o n y m i  ze s łu ż b y  J .  K . M .  p r z y n a y m n i e y  w  
t e y  okol icznośc i ,  po ł oż en i e  nasze jest  j ed nak ie ;  je­
żel i  w i ę c  d z i a ł a l i  s t a t eczn ie ,  s ta jąc  t ak  nagle  ze 
s t r o n y  o p p o z y c y i ,  z n a j d u j ą c  t a k  p r ę d k o  do za rzu ­
c a n ia  t e m u  m m i s t e r y u i n ,  l u b  t y l k o  re s zc ie  o w e g o  
m i n i s t e r y u m ,  k t ó r e  z t,aką w s p i e r a l i  m o c ą ,  sądzę,  
2e mog ę  d o w ie ś ć ,  iż j edne p r z y c z y n y  s k ł o n i ł y  t y c h ,  
co d o tą d  b y l i  w  o p p o z y c y i  z  m i n i s t e r y u r n  , do 
w s p i e r a n i a  go  t e r a z . ”

M ó w c a  zbi ja  p r z y p u s z c z e n i e  sz a n o w n e g o  l o r ­
da,  j a k o b y  m in i s t e r y  urn dzi s i eysze  u f o r m o w a n e  b y ­
ło  na z a sa d ac h  a d m i u i s t r a c y i  H r a b i e g o  L iv e r p o o l , 
i d o w o d z i  p r z e c i w n i e ;  g d y ż  n n y w a i n i e y s z ą  zasadą 
tey a d m i n i s l r o c y i  b y t o ,  m i e ć  na czele osobę,  s t anu  
p r z e c iw  e m a n c y p a c j i  ka t  l i k ó w ,  a j e de n  z sz ano­
w n y c h  l o r d ó w  o ś w ia d c z y ł ,  i i  n a y c e l n ie y s z ą  p r z y ­
czy ną  do z m ia n y  mi e ys c a  b y ło  to,  iż od c h w i l i ,  
jak  t y l k o  zaczęło  s ę od d a l a ć  od  t ey  f u n d a m e n t a l -  
ney  z a s a d y ,  z a c h w i a n o  w s / . ys tk iemi  zasa dam i  ad -  
m i n i s j r a c y i  H r a b i e g o  L iv e r p o o l .

„  Oto  jest,  m ó w i  zacny  lo rd ,  moja o d p o w i e d ź  
n a  u c z y n i o n e  mi  z a p y ta n ie :  B ę d ę  w s p i e r a ł  m i n i -
s t e r y u m  t e r a ź n i e j s z e  , bo po  w i ę k s z e y  części  m o ­
je o p i n i j e  zgadza ją  się z o p in i j a m i  jego c z ł o n k ó w .  
G d y  to  m i n i s t e r y u m  n ie  s k ł a d a  się z t y c h  w s z y ­
s t k i c h  o s ó b ,  k t ó r e b y m  p o d a ł  m o je m u  ^M on ars ze ,  
g d y b y  się m n i e  o to r a d z o n o ,  zas tanów m y  się j a ­
k i e  b y ł y b y  s k u t k i  jego ob a l en ia  ? S t r o n a ,  k t ó r e y  
s p r z e c i w i a ł e m  się w  c a ły m  c i ąg u  mojego z a w o d u  
po l i t y c z n e g o ,  i na  k t ó r e y  b y t  uża lać  się n ie  p r z e ­
s ta ję ,  oż y w io n a  t s k i e m  p o w o d z e n ie m ,  do sz ła b y  b y ­
ł a  do sz czy tu  w ł a d z y  bez  g r a n i c ,  bez n a y m n i e y -  
szego u m i a r k o w a n i a .  T a k i  jest i s t o tn y  s tan  k w e ­
s t y i ,  i na  t e y to  zasadzie  o p i e r a m y  p r z y p u s z c z e ­
n ie ,  iż z a c h o w a l i ś m y  p o s t ę p o w a n i e  zgo d ne  z nasze -  
m i  zasadami .”

S / . a no wh y  l o r d  o ś w i a d c z a ,  iż n ie  w id z i  n ic  
f a k c y y n e g o  , ani  t eż  n i e k o n s t y t u c y y n e g o  w t e r a -  
źn ieyszey o p p o z y c y i  , l ecz  t y l k o  zn a y d u je  c o k o l ­
w i e k  n i e c ie r p l iw o ś c i  w  i c h  spo sob ie  dzia ł an ia .

M ó w c a  u w a ż a ,  iż w  e p o c e  p o p r z e d z a j ą c e y , 
w s p i e r a ł  m i n i s t e r y u m ,  s z c z e g ó l n i e j  z łożone  z osób  
s p r z y ja ją c y c h  r e k l a t n a c y o m  k a t o l i k ó w ,  a j e d n a k  
n i e cz y n io n o  m u  w  o w y m  czasie żadne go  z a r z u tu  
w z g l ę d e m  jego p o s tę p o w a n ia .  W ę  w s z y s t k i c h  p r a ­
w i e  i n n y c h  k w e s t y a c h .  jego o p i n i e  zgładzały się z 
op in i j am i  lo r d a  L iv e r p o o l , i g d y b y  n ie  ta j e d n a ,  
z d a w a ł o b y  m u  się,  iż  n l e b y ł  już w o p p o z y c y i  w  
n ic ze m  z s z a n o w n y m  h r a b i ą ,  od d w ó c h  l u b  t r z e c h  
l a t .  P r z e k o n y w a  daley<, że n ie p o d o b n a  zna leść  l u ­
dzi ,  p om ię dzy  k t ó r y m i b y  p a n o w a ł a  śc is ła  zgodność 
o p i n i i  w e  w s z y s t k i e m .  P o n i e w a ż  ś r o d k i  p r o p o ­
n o w a n e  l u b  w s p i e r a n e  p r z e z  d o s t o y n e g o g e u t e l a t e -
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(P. C anning) były u to tm e  takiemi, *a Łtórenn
owny lord i jego przyjaciele statecznie obstawa- 
■mżnaż wiec mieć za złe, iz w s p i e r a j  m imste- 

ryum , mogące za ich pomocą skutecznie s.ę p rzy­
czynić do kwestyi, tycząccy się życia, aniżeli, gdyLy 
Sie mieli skupiać około adm .m stracyi statecznie ! 
głośno oświadczającey się p w ciw k o t e y  k « e s ty i  

W id ząc  w tern mieyscu tak  wielką liczbę 
szanownych lordów, mówi, k tórzy  sobie za bo­
żyszcze P. P it t  obrali, zapytam ich, azali P . g  
nigdy nie tworzył mimsteryum, k to reby  m e było  
podzieloriem? czyli! me bron ił  on nigdy sprawy re ­
formy parlam entow ey? Mie domagaiźe się od p a r ­
lamentu obalenia handlu murzynami, naw et w ow 
czas, kiedy by ł  kanclerzem skarbu, i kiedy gabi­
net dzielił się w zdaniach w tym względzie i A j  
dnak, słyszeliśmy! kiedy uważane za złe jego. po­
stępowanie? Osoby pragnące naywyzey wy wielbiąc 
P  P i t t ,  nie p o "  inny by zapominać wielkiego 
środka (em ancypacji) ,  k tóry  tak  szczerze 
m.eć przyjętym; powinnyby pamiętać, ze i  . /  nc  
opuścił ininisleryum, z przyczyny, iz m e mog
tey m ie r z o  os iągn ąć  sw oj e go  celu. Co się tycze o se r
wacyy zebranych, względem adm inistracyy tymcza 
sowych, P- P i t t  sam nawet często należał do gabi­
netów, i tworzył takie, k tó re  oczywiście uchodziły
za tym czasow e.” ,

L o n t  H o l l a n d  uważa, iż podług mh sposobu 
wddzenia, ministrow ie oddaleni bardzo dobrze zro­
bili, że się usunęli, i cieszy s ę z ich  postępowa­
nia , lecz zdaje mu s ię ,  ze wykraczają " t ią g - ją c  
jednych do sprzeciwiania się ministerynm, iż w y­
łącza a n ty k a to l ik ó w , a wm aw iając drugim , że po­
winni także powstawać na admiuislracyą , bo jak 
widzą, kwestya emancypacyi jest odrzuconą.

„Zdziwiłem się, r z -H  " k nou mowę-n sły­
sząc zacnego i uczonego lorda (E ldon ), dla ktorego 
osobiście szczery zachowuję szacunek, chociaż za­
wsze praw ie  różniliśmy się w zdaniach, a k tore­
go postępowanie polityczne uważam za przyczynę 
wiele, złego, zdziwiłem się, mówię, słysząc dające­
go za powód swojego oddalenia, się, swóy szacuotk 
ku wolności cywilney i religiyney, która mu zda­
je się bydź bliską' upadku . rrzez przypuszczenie 
trzeciey części ludności państwa do równości praw , 
przyw ile jów  i dobrodzieystw konslylucyp

Od czasu jak tu  zasiadam, ani jedney nie roz­
trząsano kw esty i o wolności cywilney i religiyney, 
k tó reyby  się szauowny L ord  niesprzeciwił, chociaż 
zapewne nie da sw'ojemu postępowaniu nazwiska 
ojipozycyi Co do mnie, Milordowie, oppozycyi 
zająłem m iejsce  w tey stronie izby, jedynie dla zbi­
jania owego rodzaju wolności cywilney, i re lig iy ­
ney, k tórey  zacny lord zamierzył bronić) przecho­
dząc na drugą stronę. “  '

— D nia  25 —
(z G azety  W a r i ia m k ie y .)

L o rd  K anclerz  i V ice K anclerz  w krótce  po 
objęciu swoich urzędów, oświadczyli się przeciw  
nieszczęsney dotychczasowey przew łoce w  sądach. 
Pewna sprawa zaczęta w'r. 179^ n*e jest jeszcze ukoń­
czoną; ci, którzy ją zaczęli, juz daw no umarli, a w y  
datki wynoszą praw ie tyle, o ile się strony prawują.

W  półnoćney Sźkocyi ubito niedawno dzika 
zupełnie białego; mającego na karku  szczerozło­
tą obróżkę, na którey następujący srebrnemi ćw ie- 

.czkam i wysadzony czytać się daje napis: P rinc . 
m ag . cal. ven. cum. arm . e rn d • an . i , i o 4 . W y ­
razów tych n ikt dotychczas odgadnąć nie może; 
a chociaż jest podobnem do p raw dy  , a naw et pe- 
wnem, iż obróżce la t  722 minęło, czyliżby i dzi­
kowi tyle liczyć można.

Stosownie do nowego rozkazu Prezydenta 
zjednoczonych krajów północno am erykańskich, 
2aczęto już nie wpuszczać okrętów angielskich 
p ły n ący ch  z osad naszych do portów  tamecznych. 

P  a r ł a m e n t .
I z b a  TT'yz.sza. Dnia 23 b. m. rozpoczęło 

gię posiedzenie o godzinie 5 p o p o łu d n iu .  W  cze- 
śniey już zebrało się wjelkie mnóstwo słuchaczów. 
Na wniosek Lorda G oderich , obrała Izba kom i­
te t  względem b ilu  zbożowego daw niey już dwu­
k ro tn ie  czytanego, pomimo sprzeciwiania się H r a ­
biego Ątalmoiburj. I  bil ten, nezajutr* rano o

godzinie m ey, większością tao głosów przeciwko 
63 został przyjęty. Już teraz tylko trzeba trze­
ciego odczytania w Izbie.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t , dnia  10 m aja .
(Journal de S t .  Petersbourg.)

Nigdy K ró l  nie dawał nikomu tak  długich 
audencyy, jak teraz X ięc iu  S a n  Carlos od czasu 
j e 'o  pow rotu . Pogłoski ciągle się szerzą, iż będzie 
wchodził do ministeryum, bądź jako minister, bądź 
j ko prezydent rady, bez szczególnego obowiązku 
mmistei yalnego ; uizędu tego do tych czas u  nas 
nie było.

— Stanowcze rozkazy posłane zostały do je - '  
nera ła  Sars/ie ld , ażeby ściągnął na daw ne kw ate­
ry  te pól ki ze swojey armii, k tó re  by ł  posunął 
do ostatniey granicy, i zdaje się, że z rek lam acyy 
P. L a m b  w tym względzie, w y n ik ł  pew ny  rodzay 
ugody pomiędzy Tządem naszym a rządami angiel­
skim i portugalsk im , na mocy k tórey, woyska 
trzech narodów powinny zawsze zóstawać w  przy-  
zwoitey odległości od granic, oddzielających H i ­
szpanią do Portugalii.

—  D n ia  i 3 m aja . —
(* G a ie ty  W ar«xaw»kiey.)

D o n  Ig n a ziu  M a r tin e z  de V ille la , Prezes R a i  
dy Kasty liyskiey, u m arł  naglę, Pojechał dnia n  b. 
ni. do A ra n ju e z , dla spisania protokółu  połogu 
Xiężney F ranciszk i, małżonki In fan ta  de P aulam i 
w  ogrodzie zamkowym zawiał go w i a t r ,  poczem 
p lu ł  krwią, i nazajutrz życie zakończył. M iał laę 
blisko 80. Następcą jego ma bydź Biskup z L eo n ii  
lub  Xiąże S an  C arlos.

Zdaje się , iż środki przeciw  wolnym mula­
rzom będą przywiedzione do skutku  względem 
ty ch  tylko, którzy ,są podeyrzanł. .< . •

. —  D n ia  i 4 m a ja  ----
Poseł Angielski o trzym ał przez L izb o n ę  roz­

kaz wyjechania z calem poselstwem ze stolicy tu -  
teyszey. M onarcha nasz dowiedziawszy się o tein, 
prosił posła , aby wyjazd swóy wstrzym ał, p rzy­
rzekając załatwić w dobry sposób zaszłe n ieporo­
zumienia. Poseł nie w yjechał jeszcze, ale w y p ra ­
w ił  gońca do D w oru  swego.

Da<> n.ieyjs/.y du\,ó>‘0» bandytów, iiazwiskiettt 
l lo r d o n , pokazał się znowu niedawno W dawnej, 
K asty li i  na czele 4oo jazdy.

P o r t u g a l i a .
L isbona  dn ia  12 m a ja .

(* G azety  W arszaw sk iey .)
W czorayszy  biulletyn dpnosi, iż K ró le w n a  

R ejen tka  przychodzi powqli do zdrowia.
T u te jsza  gazeta umieściła oświadczenie n ia-  

pkontentowania K ró le w n y  R ejen tk i z w ypadków  
•w D ivas, i podziękowanie jenerałowi C ąula  t ą  
stałość i odwagę okazaną w  tem zdarzeniu. W  O - 
p o r to  zbuntowały się także dwie kompanie pół- 
ku Braganckiego; lecz dowódca wkrótce p rzy w ró ­
cił porządek. Uważano w  ogólności, iź A nglicy  
zachowali zupełną neutralność, i bydź może, i ł  
teraźnieyszy systemat, naw et bez przyłożenia się 
Hiszpanii, sam z sjebie upadnie. W  niezrniernem 
zawikłanin, w  jakiem się wszystkie części adm i­
n is t rac j i  znaydują, nastręczają się liczne dom ysły . 
Będące tu  woysko angielskie wynosi ledwo .5,000 
ludzi. Główna jego kw atera  będzie w  San tarem .

D oktor Theodora F e r r e ir a  de jŚ g u ja r , sp ra ­
w ujący interessa Brezylii przy  dworze portugal­
skim , p raw ie nagle u m arł  w  noey z dnia 5 na 
6 b. m.

Powszechnem jest mniemaniem, iż Cesarz 
D on P ed ro  przybędzie do L izb o n y  w końcu  czer­
w ca lub w pierwszych dniach lipca. D oktor jib ra n -. 
tes  upewnia o tem.

— D n ia  i 4 —
K rólew na Rejcntka przychodzi coraz bardz iey  

do zdrowia, i za kilka dni uda się na wieś. T e ra s  
więcey, niż k iedy, słychać oblisk iem  p rz y b y c ia  
Casarza D on P edro .

Odprawiają się tu często narady gabinetowe; do 
ostatniey, k tóra bardzo długo trwała^dały powód 
odebrano listy s Madrytu. Główna kwatera woję



•ka  enaydnje sfę od kilku dni vr tutayszey stolicy. 
Mamy lioo  żołnierzy gwardyi i 4oo arlyleryi. Dziś 
słychać, i i  minister woyny Saldanhajna. złożyć u-
Jr*ąd. ---------------

S  t  w  e  c y  a .
Sztokolm <L i 5 maja.
(Journal de St. Peterabourg.)

Jedna % naszych gazet, zawiera następny a r ­
tyku ł,  z W enersborga ; „Codziennie odbieramy 
bardzo zasmucające nowiny o niedostatku zboża i 
paszy, jako też o obawie rychło mogącego nastą­
pić g łodu , nayubożsi wieśniacy zaczęli już uży­
wać słomy, kości |i kwiatu olchy miasto chle- 
ba. Zgniła gorączka panuje w mieście i po wsiach* 
Mianowicie w  okolicach Gota) Elbe  i TrolhattaP

T u K c Y A.
S tam bu ł dnia 25 kwietnia.

(Journal de St. Petertbourg).
Ramadan i święto Bayramu wstrzymują do­

tąd  bieg ważnych in teresów , a razem zawieszają 
Begocyaeye dyplomatyczne z Portą. Podczas tychu- 
roczyslości, stolica zupełną cieszyła się spokoyno- 
ćcią. Ćwiczenia woysk nowych , żadney nie do­
znały przerwy. W  ostatnich dniach, Sułtan zwie­
dzał bez naymnieyszey eskorty wszystkie kw arta­
ły  tey stolicy, dla zapewnienia się o skłonnościach 
•woich muzułmanów i woyska. Udawał się na­
wet, jak powiadają, przed kilką dniami, przebra­
ny  na Pera, czego dotąd nie było przykładu.

Były Reis-Effendy, M ehm ed Seida E ffe n d y , 
k tóry  z przyczyny osłabionego zdrowia otrzymał u- 
wolaieme, d. 20 tknięty został apoplexyą, w cza­
sie modlitwy, i wkrótce potem zakończył życie.

Przeciwko zwyczajowi tureckiemu, odbywa­
ją się czynnie podczas Ramadanu ćwiczenia woy- 
skowe, budowanie koszar i uzbrajanie okrętów, 
jako też ciągle wychodzą posiłki do obozu Sera- 
•kiera. D. t 4 b. m. wyszły do Łaryssy dwie kom­
panie artylleryi, a w kilka dni potem 1.700 ludzi 
piechoty, pod dowództwem bimbaszy Osman Agi. 
D. 21, sećisskier floty T ah ir  basza puścił się pod 
lagle z 18 okrętami do Gallipoli, gdzie się ma po­
łączyć z eskadrą Kiaja Beja. Prócz kilku małych 
Utarczek, stoczonych pod Atenami d. 28 i 29 mar­
ca, nic nie nastąpiło stanowczego do d. 10 kwietnia.

Zwaśnienie, które tak długo różniło dwa 
•gromadzenia narodowe Hermiońskie i Egińskie, 
zdaje się teraz byd£ tymczasowie nkończonem , 
przez zgodzenie się obu stron na wysłanie swoich 
pełnomocników do Damala, starożytney Trezeny 
naprzeciw wyspy Poroś, gdzie odbyli pierwsze 
•woje posiedzenie d. 8 kwietnia. Odczytano tam 
i  potwierdzono dyplomat, nadający lordowi Co- 
ehrane  ty tu ł wielkiego admirała i naczelnego do- 
wódzcy sił morskich greckich, D. 9, lord Coch­
ra n e  przybywszy do Trezeny, był przedstawiony 
•gromadzeniu narodowemu, i wykonał przysięgę 
na  wierność.______ __________

Od granic tureckich 18 maja.
(s Głiety Wariziwikiey.)

List Z K or/u  pod dniem 2 b. m. pisany, donosi 
00 następuje: ,,Ibrah im  Basza uderzył na wsie Mo- 
yei, naprzeciw.wyspy Z an te  leżące, i zrabował lub 
pozabijał wielu mieszkańców w Castel Tornose, 
G astoun i, Pirgos  , Catacolo , Coraca i w  okoli­
cach. W  dniu 22 z. m. liczba zabitych już 2000 
dochodziła. W iele  wojennych okrętow Egipskich 
Icrąźy około brzegów, wtedy, gdy woysko lądowe 
nciekających mieszkańców pędzi nad brzegi, gdzie 
śmierć albo niewolą znaydują. Kilka statków, które 
właśnie wtedy tamże się znaydowały, uratowało 
wielu z tych nieszczęśliwych. Przewieziono ich 
naprzód ao Z a n te  a ztamtąd potem do Calamos. 
Jazda Egipska wzmocnioną została 5oo końmi z 
Rum elii. Zapewniają , źe Ibra liim  Basza uda się 
do P a tr a s , zkąd przez odnogę Lepantską do Li-  
w adyi przeprawić się zamyśla, a to tym celem, a- 
fehy  wesprzeć woysko Tureckie pod murami A -

ten. Flota Egipska miała przybyć dó wyspy Ra*
du; mówią oraz , .iż Sułtan powierzył Baszy E g ip ­
skiemu dowodzctwo całey swojey floty.“

Donoszą także z K orfu , że pułkownik F ab -
TUn« ' S1§ ZD0WU na czele swojego woyska.Rana, która go przez dwa tygodnie w nieczynno- 
sci zatrzymywała, zupełnie jest zagojona. Pułko­
wnik H eidegger, któremu zamknięcie wyspy E u - 
bet poruczonem by ło , uderzył na Oropos i zabrał 
nieprzyjacielowi trzy działa i wiele żywności. U- 
derzemę to tak szybko było wykonanem , że nie­
przyjaciel me miał nawet czasu do strzelania, 
ja Deputowani z E giny  i Castri, zgromadzeni w 
Poroś, gdzie narady swoje odbywać będą, prawem 
kardynalnem uchwalili, że rząd Grecki przestaje 
bydz tymczasowym , że ma bydź reprezentancyy- 
nyni, 1 ze 1 rezydent mą bydż zawsze na lat dzie­
sięć obierany.

Z listu przez Jenerała K a r a is la k ido zgroma­
dzenia narodowego pisanego, dowiadujemy się, że 
ten mężny dowódca zabrał nieprzyjacielowi 18 
dział polow ych, 23i  koni, 2000 karabinów i 3456 
pistoletów, wszystko w najlepszym stanie. Liczba 
Eanranych przez niego w niewolą wynosi 100 ludzi, 
pomiędzy którymi jest więkiza część Turków wyż­
szego stopnia. J

— D nia tg. _
0 d  dnia 3 i marca, dawnego lub 12 kwietnia 

nowego kalendarza, wychodzi, w każdy czwar­
tek w d d r y i , p r(Jcz dziennika P rzyjaciel Praw  
(w języku Greckim), gazeta francuska z napisem 
r  af ■ S rec^ue;feu illeperiodique hebdomadaire.

odło jey jest Die u et la liberie. Drugi numer 
tey gazety z dnia 7 (ig) kwietnia zawiera ode- 

,  .r ^ Lord Cochrane wydał, jako wielki 
Admirał i naczelny dowódca potęgi morskiey gre­
ckiey ? pod dniem 12 kwietnia (nowego kalenda­
rza) , na pokładzie greckiey fregaty H ellas.

Podług innego artykułu z numeru 2 fran- 
cuzkiey gazety Idryockiey, zdaje s ię , iż w miey- 
sce komuyssyi rządzącey, dnia 7 kwietnia uwol- 
nioney, została mianowana inna tym czasowa Kom - 
m isya rządząca) składająca się ze 3 członków: 
Moreoty, Jerzego M aurornichali, syna Beja M ai-  
ny;  Rumelioty, Joannuli N . N a k u ; i Ipsaryoty 
Ja n a  M arki. P szczo ła  Grecka spodziewa się, iż 
władza naywyższa wykonawcza, powierzona tym 
trzem członkom, którymby wielu innych w każ­
dym innym razie nie dozwoliło się wynieść tak 
wysoko, będzie zabezpieczona od reakcyy, któro 
dotychczas były na przeszkodzie wszystkim da­
wniejszym rządom Grecyi. W ładza moralna Lor­
da Cóchrane nad umysłami jest lego rękoymią. 
Bezpośrednio, po tey wiadomości. Pszczoła Gre­
cka  mieści następującą: „S ko ro  potwór niezgo­
dy , k tóry  bez przerwy pędził Grecyą na brzeg 
UrzenajśPi. rnsłnł ńnclrmmifln V.Lorrff " j  ro T J 'i łia di tcg
przepaści, został poskromiony,Lord Cochrane p ier­
wsze starania poświęcił oswobodzeniu ylten , przed­
stawił i ułożył wielką wyprawę morzem i lądem,l  *  A l i  U l  z z a  1  1 ‘J U C U l ę

która przez uwolnienie A t e n , ma rozstrzygnąć 
los Grecyi. W ypraw a  morska wypłynęła dnia 16 
kwietnia z portu Spezzyi, a nazajutrz i d. 18 kwie­
tnia z portu Id ry i;  składać się ma z 12 żagli, czę­
ścią okrętów wojennych, częścią przewozowych, 
mających na pokładach 1,200 żołnierzy morskich, 
nad którymi powierzono dowództwo majorowi 
U rquhart. Vyielki Admirał Lord C ochrane , i 
naczelny uowodca potęgi lądowey greckiey Pan 
C hurch) w wyprawie tey osobiście dowodzić be- 
dą» pierwszy na morzu, ostatni na lądzie: obadwa 
udali się ri. 18 do P it  %e u su ”

Podług listu z P o ro ś , pod dniem 18 kwie­
tnia, nowa kommissya rządząca, wykonała przed 
zgromadzeniem narodowóro d i 5 kwietnia w D a-  
ma. lar P rzysi?gę wierności; toż samo uczynił jene- 
ra ł  Church  jako naczelny wódz woyska lądowe- 

eUdał się on podobno do Megary> gdzie chce 
załozyć główną kwaterę. Podług tegoż doniesie­
nia , Fabvier miał opuścić Akropolis  i z dziesię­
ciu towarzyszami przybył do Pireusu.

pozw olono drukować- Z  polecenia JFF > Litewskiego I F ojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i fiatyqfoff

w Druhami {fedake/j.
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i  H M U E P A T O P C K A rO  BocnHmameju.Haro 
(Ąosia, onib C. HemepSyprcKaro OiieKyncKaro CoBt- 
niu ch.ni. nói.iiBjHenicfl: im o  bb o h o jił upo^aem- 
ca ci. ayKi;ioHHaro nyójuiuuaro m opra aaaoaiemioe 
a npocponcHHoe hcau uaiuiioe inriaiie no.weuyHKa 
AHinoHa EcpHMOBa cwHa liorou oa i.p a , cocmojitpee 
Bntne6cKOił Eyóepiiiii llc iic .ii .ck.uo iloBtrna npix 
c e .it  E acopt ABopoiiiaxL i5 , Bb AcpeBHJixj,: H ep e-
BO./lOKt 25, ClIl’OBt 21, 'L'epHOBt 1 J  , MBKaXJ. 12,
E pasiK ixb 9, K hcjihkuxb 3a HCKJiioueHieMb x6-6, 
BacuJii.KBX'b 12 , KocmioKOBb i2  , ycnibiHCiit. i 4 , 
AjiiomHX* 4 , S yn p axi. i 6, E opxaxb 22 , PipKHipe 
3o, E opcyxaxb  7, JIoA0epe3Le 2 7 , KanycmHHt 7, 
JIbhiixb i 5, E eapb 21, EpoAaxb 7, An/m -teiit 12, 
H epirieait 10, fioiKapaxi. i 4 , BLCe.11.1yt I \A iy t 19, 
H  moro 354 Aiyasecxa no.ia Aym t, roieaHHbixb n o  p e-  
BK3in 1816 ro^a. c rb po?KAeHHi»iMH n o c .it peBM3in, co 
B c e i o  npimaA-iejKameio k l  h h m l  3eM.ieio h  bciikhm l 
na OHOH cm poenieM t 5 f i j i n  nero HasnaneHbr c p o K H  
juopraM'h cero roaa Bb oKrruiópt Mtcmi/fc nepBtiw  
4 , Bmopwii 6 , 11 m pem in 11 uncjib. AiejiaioBąiac 
xynnaib  imt.Hie cie, Morymb mjA mien bt> OrieKyH- 
cxiit Com,mi. iioKaaaiiHbixi. UHCJib Bb iipucyA- 
cmiieHHoe BpeMfl 11 BHAiinib Bb ohom l npoAaBaenio- 
ivry HMbiuio ouhci , ycjKjiiie it (Jiopaiy K yirień x p i -  
nocinn. *

^KcncAairiopb Ocitto.ipBCJCii.

1 Rada Opiekuńcza Sankt Petersburska C e ­
s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogła­
sza: i i  w  niey przedaje się przez aukoyą z pu­
blicznego targu oddany na ewikcyą i przeter­
minowany nieruchomy majątek obywatela Anto­
niego Jefimowa syna Bohomolca , połozony\ w  
W i t e b s k i e y  guberuii  w Newelskiui  powiecie  
we wsi Basów ie dwornych i 5 , w e  wsiach Pe-  
rewołoce a5 , S ihowie  21, Terno wie 17, Iwkach
12, Bramkach 9, Kislaksch po wyłączeniu 16 ,__
6, W asilkach  12, K ostiu k ow ie 12, U styniew ie 14, 
A lu tich y  -i, Zupcach 16, B orkach 22, R yżyszcze  
5o, Borsukach 7, Pudbierezie 27, Ivapustynie 7 ,  
Iw czy ch  i 5, W ie n c y  21, Brodach 7, A ndrejew ie  
12, Czertie/.e io , Pożarach i i ,  w  w ioseczce H u d -  
ce 19, w ogóle 354 dusz p łc i m ęzk iey , zapisanych  
do rew izy i 1816 roku z urodzonem i po re w i­
z y i ,  ze w szelką m leżącą do n ich  ziem ią i  w szel­
k ie .11 na niey zabudowaniem  ; do czego nazna­
czono term iny do targów teraźnieyszego ro­
ku w m iesiącu oktobrze : iszy  4, agi 6, a 3ci 
11; życzący kupić takow y majątek zechcą przy­
być do Rady O piekuńczey w  w yrażonych dniach  
w czasie pcsiedzieri, i w idzieć w niey przednjące- 
go^się maiątku inw entarz, w aruuki i formę prze­
ważnego prawa.

E xp ed ytor  O sm dłow ski.

1 H M ITEPA TO PC K A TO  BocniimamejibHaro 
Aoma oini. Cni-lIemepCypcKaro OneKyiicKaro Co- 
Btma citiib oiiiiB.ineiiica: unio Bb ohom ł npoAaenica 
c l  ayxnioKHaro ny Gjiitutiaro inopra 3a.ioa;eHiioe 11 
npocpouem ioe iieABHHiHMoe HMtrne IIIaMdejiHHa 
llrH am ia MmambeuHua H Iiiiukh, cocm oingec B u- 
meócKoii PyóepHiii HeBejibCKaro I loBtm a npu Cejib- 
iyt 3 aHBaHbe Bb AepeBHHXb: TpyuiKOBt 18. A e-  
o im t 20) Ay^poBHHpb 3a HCK-iiouenieMb 6-2 , 3 a_ 
x a p im t 15 , l  yxKHiit 2 0 , TpOHiTO.it 8 ,  h rnoro 
86, MyiKecKa no.ia Ayuib, nKcaHHbixb no peBiiaiii 
1816 roAa cb poJKAeHiibiMH n ocjit peBH3in, co Bceio 
npHHaA.ieatanteio k i . hu mi, scm.icio h bchkhm l na 
oho ii cmpoenicMb, ą j w  uero na3HaueHbi cpoxn mop- 
raśib cero roAa bb oKinflópt Mpt iiepBbifi 4 , bhio- 
pbift 6, ii m pem iu 1 Ł unc.ib. /lie .ia io iu ia  KyriHmb 
HMtHie c ie , siorym i, HB.iamcii Bb OneKyncKiS Co- 
Btmb uoKa3atiHbixb uhc.ii, Bb npucyAcmBeHHoe 
Bpewa h BHAeuib Bb OHosib npoAaBaeMOny invitniio 
oniicb, yc.ioBie 11 tjiopriy x yn u eS  xptnocniw .

BkcneAHinoypb Ocmoaobckh.

1 Rada St. Petersburska O piekuńcza Gesati-

u ca  v. 1. 1827 R °iu -

SKiEGo Domu wychow ani a  ninieyszem ogłasza: }J 
w mey przedaje się przez aukcyą z publiczuego  
targu oddany na ew ikcyą i przeterminowany nie-  
ruchniny majątek Szarnbelana Ignacego Ihnatiewi-  
cza Szyszki, położony w Witebskiey  gubernii  w  
ISe\Velskim powiecie,  przy wioseczce Zaiwai ie w e  
wsiach: Iruszkowie  18, Leoncie 23 , Dubrownicy  
po wyłączeniu 6, — 2, Zacharynie i 5, Tuk kinie 20, 
1 roypole 8, wogóle 86 dusz płci męzkiey,  zapisanych  
do rewizyi  i 8 : 6 r o k u  z urodzonemi po rewizyi  ze 
wszelką należącą do nich ziemią, i wszelkiem na 
niey za .odowauiem; dq czego naznaczono terminy  
do targów teraźnieyszego roku w miesiącu okto­
brze: iszy 4 , 2gi 6 ,  a 3ci n  ; życzący kupić ta ­
ko w y majątek zechcą przybyć do Rady Opieknń-  
czey w  wyprażonych dniach w czasie posiedzeń i 
widzieć w niey przedającego się majątku in w e n ­
tarz, warunki i  formę przedażnego prawa.

Ex pe dy tor  Osmołowski .

ł  H M n E P A T O P C K A r O  Bocniim am ejibH aro
A o M a .o n ib  C .I Iem e p ó y p rc K a r o O n e K y H C K a r o  C o B tn ia  
CHiwb o ó b B B J ia em cfl: u n io  Bb oiiOMb n p o A a e m c n  c b  a y -  
Km o n H a r o  nyCjiH UH aro n io p r a , sa jio a ieH iio e  h  n p o -  
o p o u e im o e  neABHiKHMoe H M tu ie  l lo m t m i iK a  I I e -  
D ip a  ^ e ja e iu n b e B a  c i i n a  P jia c K ii, c o c m o n in e e  B11- 
m cScicoH  i  y ó e p H in  H eB ejib C K a ro  n o B tn ia  np H  c e j ib -  
H k E o ó p o B t  Bb Ae p e B H n x b ; C a M y iij io B t 6 , TTIy ó a -  
p H H t 16, I l e p e m H t  i 3, C e .n iB t c m p o B t  i 5, 11 m o ­
r o  j o  a iy a ię c K a  n o j ia  Aym,b n n ca H H b iX b  n o  peB H -  
3 i h  1 8 1 6  roA a, c b  poaiAeHHbiM H n o c . i t  p eB B 3 in , c o  
B ceio  n p iiu aA Jiea iam eH ) Kb HHMb a e iw e io .  h  b c h k h m i ,  

n a  0110H c m p o eH ieM b ; u m i  u e r o  n a sH a u en m  cpOKH  
m o p r a n b  c e r o  roA a Bb O K n m ó p t M t c a n t  n e p B b ift  
4 , B m o p n iii 6 ,  h  m p e m ii ł  11 u n c . ib .  R ie .ia io u n m  
K yiiH m b i m t H i e  c i e  , M o r y m b  n B jin n ic n  Bb O n e -  
Ky . iS  C o B tm a . noK fi3aH H bixb u h c j i b  Bb n p H c v A -  
CTUBeiiHoe upeM/i, n  mufinm-b bt, ohomi. npoAatae-  
M osiy  H n it ii i io  o n n c b  , y c . i o s i e  h  ^ lo p M y  K y n u e f i  
K p t u o c m n .  DxcneAnmopb D c m o j i o b c k h .

1 Rada Opiekuńcza St. Petersbnrska C e s a r ­
s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza: iż 
w  niey przedaje się przez aukcyą z publicznego tar­
gu oddany na ewikcyą i przeterminowany nieru­
chomy majątek obywatela Piotra Dementiewa s y ­
na Hłaski ,  położony w W iteb sk iey  gubernii  w  
JMewelskiin powiec ie  przy wioeeczce Bobrow ie  
we wsiach: Samuyłowie 6, Szubarynie 16, Pere-  
sznie i 5, Se l iwestrowie .  15, wogóle 5o dusz płci  
męzkiey,  zapisanych do rewizyi  1816 roku z nro- 
dzonemi po r e w i z y i ,  ze wszelką należącą do nich  
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem} do 
czego naznaczono terminy do targów teraźnipysze-  
go roku w miesiącu oktobrze: iszy 4, 2 g i ’6, a 
Oci 11} zyczący kupie  lakowy' majątek z e c h c ą  
przybyć  do Rady Opiekuńezey w wyrażonych  
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey j .rze-  
dająceąo się majątku inwentarz,,  warunki  1 lorinę  
przedażnego prawa.

E xpedy to r  Osmołowski .

Magistrat Miasta Grodna w  skutek Ukazu 
Rządu Gubernskiego Litew sko-Grodzieńskiego dnia 
26 maja roku idącego z N. 14,697 w yszłe^o i za 
uczynionym postanowieniem dnia Jzisie.yszego p o ­
daje do wiadomości ,  iż na satysfakcyą pretensyi  
Maryanny Stankiew iczo wey sfjrzedaw ać się bedłie  
z ptibliczney l icytacyi  przez Buribistrza Rauten-  
berga w dniach i 5, 3o n iesiąca junii i j 0 j u lii ro­
ku idącego dom drewniany z dalszą budowlą i nie ­
ruchomą własnością źyds Berki  Zelmanouicza T y -  
pl ickiego wVnies'cie Grodnie między ulicami V\ i-  
lenską i Złotnrską położony; życzące więc  osoby  
nabyć  wiecznością tę possessyą zechcą się jawić w  
terminach oznaczonych na mieysee sprzedaży domu,  
gilzie i kondycye objawione im będą. Dnia 3u maja 
1827 r. Prezydent  Jan Ditricb.

Pisarz Zysjki«wicz .



'  i ,  W e d l e  l l a z u  JEGO I M P E R A T O R -  
5K.IEY M O S C T  S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą

e t c .  e t c .  e t c .  „  * t -
U r o d z o n y m  W o y c i e c h o w i  P u s ł o w s k i e m u  

A k t u a l n e m u  R a d z c y  S t a n u  i  K a w a l e r o w i ,  W i n ­
c e n t e m u  D o w g i a l l e  P r e z y d e n t o w i  S ą d u  G  ó w -  
n e s o  W i l e ń s k i e g o  i  K a w a l e r o w i  , B r y g i d z i e  
K o r s a k o w e y  P u ł k o W u i k o w e y ,  J ó z e f o w i  H o m e ­
r o w i  P r e z y d e n t o w i  b .  S ą d u  G r a n i c z n e g o  A p p e l -  
l a c v i n e g o  P o w i a t u  T r o c k i e g o ,  F r a n c i s z k o w i  P r z e -  
c i s ź e w s k i  m u , A n t o n i n i e  P r z e c i s z e w ^ k i e y  C h o -  
r a ż y n e y ,  K a z i m i e r z o w i  B y s t - a m o w i  S z a m b e l l a r  
n ó v G ,  J ó z e f o w i  G ó r s k i e m u  S t a r o ś c i c o w i  W i e k -  
s z n i a ń s k i e m u ,  M i c h a ł o w i  H r a b i  T y s z k i e w i c z o ­
w i  P u ł k o w n i k o w i  b .  w o y s k  p o l s k i c h , , Z o t u  z 
P a c o w  H r a h i u i  P o t o c k i e y  a  t ę r a ż  G e n e f a ł o w e y  
N i e s i e ł o w s k i e y  , L u d w i k o w i  D ą m b r o w s k i e m u  
p o d k o m o r z e m u  , X .  T a d e u s z o w i  K u n d z i c ż o w i  
b i s k u p o w i  W i l e ń s k i e m u  i K a w a l e r o w i ,  J ó z e l o -  
w i  W e y s o w i ,  I g n a c e m u  B u ł h a k o w i  M a r s z a l k o ­
w i , J a n o w i  P i l e c k i e m u  K o m o r n i k o w i ,  F r a n c i ­
s z k o w i  G r y c e w i c z o W i  P r e z y d e n t o w i ,  O n u f r e m u  
D ą m b r o w s k i e m u ,  P i o t r o w i  P u c i a t o w i  S k a r b n i ­
k o w i ,  E l ż b i e c i e  S o r n k i n o w e y  M a j o r o w e y ,  K a ­
j e t a n o w i  K u l i g o w s k i e m U ,  G i e r t r u d z i e  O r ł o w -  
s k i e y  , J ó z e f o w i  E y s s y m o n t o w i  S o w i e t n i k o w i , 
A n t o n i e m u  R o m e r o w i  b .  M a r s z a l k o w i ,  M i c h a ­
ł o w i  P r u s z y i L k i e m u  P o d k o m o r z e m u ,  M a r y j a n -  
n i e  P u z y n i n e y / K u u e g n u d z i e  P r u s z y ń s k i e y  P r e -  
z y d ‘ , T a d e u s z o w i  H a ł k o w i , J e r z e m u  J u ś z k i e -  
w i c z o w i ,  T e r e s s i e  z  K o z i e ł l ó w  R o d z i e w i c z o w e y ,  
K l a r z e  z  D i r o b r o w s k i c h  G i e d r o y c i o w e y ,  S t a n i ­
s ł a w o w i  G u c e w i c z o w i  w  s t o p n i u  S o w i e t m k a  
s t r u m i l ł y  b ę d ą c e m u  , D a n i e l o w i  P a s z k i e w i c z o ­
w i  K o m m i s s a r z o w i ,  J u l i a n o w i  W o j e w ó d z k i e m u  
R e g e n t o w i ,  K a j e t a n o w i  S w i ą t e c k i e m u  b .  1 r e ­
z y d e n t o w i  S ^ d u  Z i e m s k i e g o  Z a w i l e y s k i e g o  i K a -  
w a l e r o w ’i  j H i e r o n i m o w i  K o s t r o w i c k i e n i u  , rl o -  
m a s z o w i ,  M i n e y k o w i  S t a r o ś c i c o w i  S t o k l i s k i e -  
m u ,  H y p o l i t o w i  W o l k o w i  P r e z y d e n t o w i  b .  G r a n :  
P t t u  W i l e ń s k i e g o ,  T t k i i  z  Z e n o w > c z ó w  M i r -  
s k i e y  P o d k o m o r z y n e y  , M a t e u s z o w i  i  K a r o l i n i e  
z  W o ł o d i k ó w  A n t o n o w i c z o m  C h o r .  P t t n  Z a w i ­
le y s k i e g o ,  P i o t r o w i  M u c h  l i ń s k i e m u ,  W i n c e n t e ­
m u  J a s i u k o w i ó z o w i ,  J a n o w i  S z y t l e r o w i ,  s u k c e s ­
o r o m  I g n a c e g o  G o r  k i e g o  S z a m b e l : , K a z i m i e ­
r z o w i  Ł y s z c z y ń s k i e m u ,  G o t l i b o w i  F e d e r o w i  1 i e -  
k a r z o w i  W i l e ń s k i e m u ,  M i c h a ł o w i  H a y d u k i e w i -  
c z o w i  P r e z y d e n t o w i  m i a s t a  M i ń s k a  , I g n a c e m u
Strzv&evvskiemu, A n d r z e j o w i  S z c z o s r t o  w s k i e m u ,  

B e n e d y k t o w i  W e r e s z ć z y ń s k i e m u , K a t a r z y n i e  
Z e l s k i e y ,  M a c i e j o w i  W i z g i r d o w i ,  J X -  J ó z e f f a -  
t o w i  Ż a r s k i e m u  P r o w i n c y a ł o w i ,  o r a z  w s z y s t k i m  

B a z y l i a n o m  K a s u t s k i m ,  X .  S t a r k u t o w i c z o w i  
P l e b a n o w i  K u r z e n i e c k i e m u  o b r z ą d k u  L a c i ń s k i e -  
e o  X i ę d z u  f i u c e w i c z o w i  P l e b a n o w i  K u ' z e n i e c -  
n i u  o b r z ą d k u  U n i t s k i e g o  , P P -  M a r y a n i l k o m  
W i l e ń s k i m ,  XX. M i s s y o n a r z o m  S m o l e ń s k i m ,  
X X  T r i n i  t a r czom A u t o k o l s k i m ,  X X i  \A i k a i y — 
u s z o m  K a t e d r y  V f i h m s k i e y ,  X i e d z u  J a r t o w i  K o l ­
b o w i  P l e b a n o w i  W o r n i a ń s k i e m u  , X i ę d z u  A n ­
d r z e j o w i  S i e n k i e w i c z o w i  P l e b a n o w i  S w i r s k i e m u ,  
X X  D a n i l e w i c z o w i  i J o z o n o w i c z o w i  A l l a r y s t o i n ,  
D a n i e l o w i  B u c z y ń s k i e m u  P r e z y d e n t o w i  G r a n i ­
c z n e m u  P o w i a t u  Z a w i l e y s k i e g o ,  F r a n c i s z k o w i  
C h l u d z i ń s k i e m u ,  X .  M a c i e j o w i  R o d z i e w i c z o w i ,  
R y c h i r d o w i  W i s z n i e w s k i e m u ,  A d o l t o v y i  Ś w i ę ­
c i c k i e m u  S ę d z i e m u  G r a n i c z n e m u  P o w i a t u  Z a ­
w i l e y s k i e g o ,  P i o t r o w i  F r y b e s s  >wi,  B r y g i d z i e  S u -  
l i » t r o w » k i e y  S ę d z i n e y ,  J a n o w i  B o b r o w s k i e m u ,

o r a z  W s z y s t k i m  d a l s z y m  k r e d y t o r o m  i p r e ł r r t -  
s o r o m ,  p o z e w  p r z e d  S ą d  G ł ó w n y  M i ń s k i  2 g n  
D e p a r t a m e n t u  c i ą g l e  s ą d z ą c y  s i ę  , z  I n s t a n c y !
U r .  A l e x a n d r a  K a z i m i e r z a  s y n a  S u l i s t r o w s k i e -  
g o  , k t ó r y  p o z y w a  w s z y s t k i c h  o b z a ł ł o w a n y c n  
w  r e f e r e n c y i  d o  z a n i e s i o n e g o  w  a k t a c h  S ą d ń  
G ł ó w n e g o  M i ń s k i e g o  e g o  D e p a r t a m e n t u  , p o d  
d a t t ą  d n i a  » 4  t e r a ź n i e y s z e g o  m i e s i ą c a  m a j a  o -  
ś w i a d c z e n i a ;  m i a n o w i c i e  z  p o w o d ó w  n a s t ę p n y c h :  
Z m a r ł y  ś.  p .  K a z i m i e r z  S u l i s t r o w  s k i  G u b e r n a t o r  
M i ń s k i  i K a w a l e r ,  o y c i e c  ż a ł u j ą c e g o  D e l l a t o -  
r a ,  c z y n i ą c  T e s t a m e n t  w  r o k u  i=8 < 5 c z e r w c a  
i  d n i a ,  w  S ą d z i e  G ł ó w n y m  M i ń s k i m  3 g o  D e ­
p a r t a m e n t u  a k t y k o w a n y ,  w y z n a ł  w  n i m ,  z e  
o b o k  m a j ą t k ó w  z i e m n y c h ,  k t ó r e  p o s i a d a ł ,  m i a ł  
z n a c z n e  c i ę ż a r y  i d ł u g i ,  a  c h o c i a ż  u s t a n o w i o n a  
t y m ż e  T e s t a m e n t e m  o p i e k a  p o  ś m i e r c i  o y c a  ż a ­
ł u j ą c e g o  , j a k  n a y c z u l e y  o k o ł o  i n t e r e s s ó w  c h o ­
d z i ł a ,  i p o w i e r z o n ą  s o b i e  A d m i n i s t r a c y j ą  d ó b r *  
• ł ożąc  w s z e l k i e  u s i ł o w a n i a  , c e l e m  z u m i e y s z e u i a  
z o s t a w i o n y c h  c i ę ż a r ó w ,  e x e k w o w a l a ,  k i e d y  • 
w s z a k ż e  z b i e g  r o z m a i t y c h  o k o l i c z n o ś c i , a  n a -  
d e w s z y s t k o  n i e d o s t a t e k  g o t o w y c h  w  k u r s i e  p i e ­
n i ę d z y  i t a n i o ś e - p r o d u k t ó w  , n a y z b a w i e i m i e y -  
s z y m  c h ę c i o m  o p i e k i  p o ł o ż y ł a  n i e z w y c i ę ż o n ą  
t a m ę ,  t y m  p r z e t o  s p o s o b e m ,  z o s t  w i ó n e  p r z e z  
o y c a  d ł u g i , p o w i ę k s z y ł y  s i ę  z n a c z n i e  j e s z c z e  
p r z p z  p r z y r a s t a n i e  p r o c e n t ó w .  W  t a k i m  - s t a n i e  
r z e c z y  ż a ł u j ą c y  d e l l a t u r ,  p o  d ó y ś c i u  l a t  z u p o ł -  
l i y c h ,  c z v l i  u k o ń c z e n i u  l a t  i ó ,  o b j ą ł  s t e r  i n t e ­
r e s s ó w  w  r o k u  1 8 2 6  s t y c z n i a  2Q,  i r o z p a l i  u j ą ć  
o n e  d o  d a t t y  n i ń i e y s z e y  p r z e k o n a ł  s i ę ,  ż e  n i e ­
p o d o b n a  j e s t  i n n y m  S p o s o b e m  u i ś c i ć s i ę  r e a l n y M  
s w o i n i  w i e r z y c i e l o m  , j a k  t y l k o  p r z e z  T a x ę  i 
E x d y w i z y j ą  t y c h  w s z y s t k i c h  d ó b r ,  j a k i e  p o  o y -  
c u  ż  i ł ł .  w  d w ó c h  G u b e r n i a c h ,  M i ń s k i e y  i W i -  
l e ń s k i e y  p o z o s t a ł y  • a ż e b y  w i ę c  t» n  z a m i a r  u -  
s p o k o j e r i i a  w s z y s t k i c h  r e a l n y c h  w i e r z y c i e l i , z  l u n -  
d u s z ó w  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w ł a ś c i w i e  p o d l e g a j ą ­
c y c h ,  d o  s k u t k u  d o p r o w a d z i ć ,  o r a z  p r e t e n s y -  
j e  n i e s ł u s z n e  r e g u l u j ą c e  s i ę  d o  f a s s y  t i s i i n ą ć ,  1 
z e  w s z y s t k i e m i  g e n e r a l n i e  k r e d y  t o  r a m i  o b l i c z y ć  
s i ę ,  p o d ł u g  z a s a d  p r a w a  k r a j o w e g o ,  m a j ą t k i  
w s z y s t k i e  w  d t y ó c l l  G u b c r n i j a c h  M i ń s k i e y  i *\ i -  
l e ń - k i e y  p o ł o ż o n e  p o  o y c u  z a ł ł .  d e l l a t o i a  ś. p .  
G u b e r n a t o r z e  S u l i s t r o w s k u n  n a  ż a ł ł .  d e l l a t n r a ,  
d r o g ą  l i a t u f t l n e y  s u k c e s s y i  s p a d ł e ,  b e z  ż a d n e ­
g o  z g o ł a  w y j ą t k u , s t o s o w n i e  d o  K o n s t y t u c y i  
1 7 5 6  r o k u .  n a  w i e c z y s t ą  d ’a x ę  i E x d y w i z y j a  
o d d a j ą c  , n a s t ę p n e  z a k ł a d a  p r o ś b y :  O  p r z e  n a -  
c z e n i e  S ą d u  F x d y  w i z o r s k i e g o  , n a  j< d n o c z a s o -  
vve z e  w s z y ' t k i e m i  w i e r z y c i e l a m i  r o z l i c z e n i e  s i c ,
O  d e t e r m i n o w a n i e  n a  m o c y  K o n s t y t u c y i  1 7 2 6 .  
r o k u ,  t a x y  w i e C z y s t e y  w s z y s t k i c h  d ó b r  w  G u -
b e r n i j a c h ‘' M i ń s k i e y  i W i l e ń s k  e y  p o ł o ż o n y c h )

k t ó r e  o k a ż ą  ^ię b y d ź  O a l e ż n e n i i  d o  z e s z ł e g o  K a ­
z i m i e r z a  S u l i s t r o w s k i e g o  G u b e r n a t o r a  M i r i ' k i e -  
g0, w  c e l u  d o m i e r z e n i a  k r e d y t o r o m  r e s p e c t i v e  
e w i k e y j ó w  n a l e ż n e y  s a t y s f a k c y i  ; o  p r z e p i s a n i e  
w ł a ś c i w y c h  r o d z a j o w i  s p r a w y  k u l i k u r s o w e y  p r a ­
w i d e ł  , m i a n o w i c i e :  o  pmlefceni e  S a d o w ' i  E x d y -  
w i z o r s k i e m i i  w y z n a c z y ć  s i ę  m a j ą c e m u  , a ż e b y  
n a y ś c i ś l e y  w e y r z a ł  w  w a ż n o ś ć  s k r y p t ó w  i i c h  
W o l u t ę , nra£  r o z p o z n a ł  n a  j a k i c h  d o b r a c h  z a  
j a k i e  d ł u g i ,  e w i k c y j a  j e s t  w ł a ś c i w ą ,  i  n a  t y c h  
k r e d y t o r o m  d a w a ł  l o k a c y j e  , o  p o k a < s o w a n i e  
W s z y s t k i c h  p r e l e n s y v  n i e s p r a w i e d l i w y c h ,  1 p o ­
d ł u g  N a v W y z s z y e h  U k a z ó w  p r a w n e y  d o p i o r O  
ł o r m a l u o ś c i  m i e ć  l i i e m o g ą c y c h ,  o  z a p i s a n i e  w i e -  
c z u e y  A m m i s s y i  n a  w s z y s t k i c h  n i e j a w i ą c y c h  s i 0



do S ą d u  E x d y w izo r sk ie g o  pre t feńsorów , o na- 
zna c ze n ie  n a y  krótszego t e r m in u  do zjazdu S a ­
dow i '  E x d y w i z o r s k i e m a , i wyjęcie wszystkich  
processóvy,  po rozmai tych  Ju ry z d y k cy jach  obu 
G y b e r n i ó w  Miński eV i W i l e ń s k i e y  przez różnych 
pre tef tsorów za pro wadzonych ,  o zakażanie  aże-  
},V p re te n so ro w ie  pomjmo Sad  E x d y  w izo r s k i , 
pod  k a r ą  za ew nkacy ją  do żadnego innego S ą ­
d u  ża łującego D e l a t o r a  nie pow oływ a l i ,  i o to 
wszystko! o co czasu sp raw y  ptoszonem będzie .
Z w o lną  p o p r a w ą  żałoby.  .

Pioku 1827 miesiąca maja 5 1 a rna  W o ź n y  
niżey w y ra żo n y  zeznaje , iż tego pozw u z i n ­
stancy! J W .  A le x a n d ra  Kaz imie rza  syna S u 1 i - 
s l ro w sk iego  wynies ionego,  po  J W W .  i W  W .  
kł*edytorÓW 5 p r e te P s o ró w  zeszłego ś. p- Kazi­
mierza  S u lL t r o w s k ie g p  G ub e rn a to ra  Mińskiego 
i K a w a l e r a  przed Sąd  G łó w n y  Miński  2go De­
p a r t a m e n t u  ciągle sądzący się, kopi ja zgodną 
z a u t e n ty k iem  dla wiadomości  wszystkich p o ­
zowanych, do  Gazety  K u r y  era  Li tewsk iego  p o ­
da łem  i o pot rzebie  s tawania  przed Sądem  Gló-  
Wriym Mińsk im 2go D e p a r t a m e n t u ,  do  k a ż d e ­
go sp raw y  p rz y p ad n E n ia  oznaymilęnl.

Augus tyn J a c k o w s k i  A\ ozny P l t i i  W  u e ń -  
skiego.

Doku  1827 miesiąca maja 5 i dnia przed 
Ak tami  Ziemskie mi P t t u  Wi lens .  s tawając  o- 
sobiscie W o ź n y  w górze, w y ra żony  J P .  Augu­
styn Jackowski ,  re lacyą  p o z e w n ą  zeznał  i w p r o -  
to k u le  woznienskim własnoręcznie  rospisal sio.

P rz y j ą ł e m  Jan  Zienk ow :oz R eg e n t  i K a -  
Avaler.

Dozwala  się d ru k o w a ć .  W i l n o  dnia  20 m a ­
ja 1827 Cenzor  R ad zc a  S ta n u  Ignacy
Reszka.

1 W  dn iu  1 jurni 1827 r .  o godzinie pół  
d o  szóstey z połudn ia  w  mieście W i l n i e  na Zam­
k o w y m  p lacu  skradziono pśicę w z ro s tu  wc ale  
małego,  g a t u n k u  p r a w d z iw ą  Tryks ę ,  ty lk o  po 
p i e r w s z y c h  szczeniętach,  k t ó r a  jest szeiści w c a ­
le czarnego k o l o r u  łysknąca  się, podża ra ,  k o ­
lo ru  białego i żółtego,  n ad  obu Oczyma p lam ­
ki okrągłe  żół te , uszy i ogon w proporcya  u -  
c ię te  , p r a w ą  ty lko  nogę nosi przykurczywszy,  
n az y w a  się F in ka ;  k toby ona w ynalazł  i dos ta­
w i ł  do  Qgiey ZamkuwCy Części Polrcyi  YYilen- 
skiey  odbier ze  przyzwoi tą  nadg rodę.

2 Za R ozk az em  JF-GO 1 M P E R A T O R -
S K IE Y  M O S C I^ N  a y j a ś u i e y s z e g o N a  y- 
p o t  e ż n i e y s z e go W  i e 1 k ie g o M O ­
N A R C H Y  M I K O Ł A J A  P A W Ł O W I C Z A  I m ­
p e r a t o r a  Samo wład  nącego C a łą  ltossyą.
e t c .  e tc .  etć.  4

O d  S ad u  Ziemskiego P t u  Czehryńskiego,  
do Sad u  z jażdowo-ko iskur sowego  z | > k i e l u  S ą ­
d u  Głównego,  do mias teczka K am ionk i  w  t y m ­
że  powiec ie  leżącego,  przeinaczonego.  Pozę  w.

W a m  J W W .  i W  W .  W a s y lo w i  W a s y lo -  
'wiczówi G r a i ł o  w i R o d o w iczo w i ,  1 rńał zące j(,go 
A lex an d rze  H r y h o r ó w n ie  Graff iń i  Hudow icżo -  
Wey, M ar c in o w i  Bcrensowi ,  s ios trom Nodwor- 
lipy S o w ie tn ik o w ey  Wo łczan ieck iey,  Flota  k a ­
p i t an o w i  i K a  waler- S te pano wi  AAAdczanieckie- 
mu.  s ios trom El żb ie t y  J a k o w l e w u y  W d o w i c z ę -  
kowey,  Mikołajowi  Iw an o w iczo w i  Botozioow i  
p ó ł k o  w. i ,K a w a ł . ,  Annie An tonó wn ie  J łarozino-
Wey matce ,  Amal ii  An tonów nie  z Bor ono w' S a -

k i e n o w  Oskierćżyńey,  T ry t o n o w i  Biczowi  Ki* 
s t e r e w u  c w n o w n i k o w i  6 klasśy, siostrom Kols.  
Sowiet .  Trof ima P a w ł o w i c z a  Pyszkina,  Ł u k i e -  
ryi  Asypówriie Losk iey  Kol i .  Sek re t .  czyli J a ­
k u b o w i  W i t k o w s k i e m u ,  J anow i  I w a n o w ic z o w i  
Stojano\Vskiemu 8 klassy cz ynow nikowi ,  Koli* 
Sowiet .  P io t r a  Chrys toforowicza  Juszn iew sk ie -  
go siostrom,  J a k o w a  P a w ł o w i c z a  E rd e l l a  p u ł ­
k o w n i k a  siostrom, p ó ł k o w n i k o w i  i K a w a ł .  I g ­
nac em u  Biernackiemu,  i matce  jego E rnes ty n ia  
Biernack iey ,  S ta n i s ła w a Jaworskiego b. D e p u ­
t a t a  m at ce  i siostrom,  P io t row i  Broń iszew sk ie-  
m u  był.  Chor .  p tu .  Czehryńs.  JaUą B a lo w icza  
Sztac.  Sowiet ,  ma tce  i siostrom,  Agrafinie I w a -  
hó w n ie  Wić l i czkow sk iey  P .  H a ń sk ie m u  p re ze ­
sowi  S ą d u  Glł . ,  F e r d y n a n d o w i  Grz ybow sk ie ­
mu.  Anton iem u Gaze cudzoziemcowi  p o d d a n e ­
mu f rancuZkiemn.  P io t r o w i  L w o w ic zo w i  D a w y -  
dow'u Dieyst .  Sztac.  Sowiet ,  i D w o r u  J E G O  IM* 
P E I t A T O R S K I E Y  MOŚCI ak tu a ln e m u  Kamer* 
i K aw ał . ,  E d w a r d z i e  W p ierwszy m m ałżeńs tw ie  
Pie ńkow sk iey ,  a w  p o w tó rn e m  Z w ol iń sk iey ,  
i K a je ta n o w i  Zwol ińsk iemu k a p .  i K a w a ł . ,  oraz  
siostrom P ieńkow sk im .  Keni i  K ra śow sk iey  P r o -  
Vviantmeysterszy siostrom, Po r l i r em u  p o ruczn i ­
k o w i  gwardyi ,  syn ow i  i có rkom K ra sow sk im .  
Bazy lemu K ła d k ie w ic z o w i  N a d w o r .  S o w ie t .  
Fomy K ra w cz y k a  mieszczanina Czehr.  sios trom,  
M a r k o w i  Matw ie jowie zowi  M u k a ł o w u  T y tu ł .  
Sowiet . ,  M ik o ła jow i  Hadyonowiczowi  M u s m a -  
nowi ,  czyno wn ikow i  8 klassy.  Tet i anie  P a n *  
k ra t i e w n ie ,  W i n c e n t e m u  Pieskiemu,  K o l i .  As. 
Antoniego Sienińskiego siostrom. I w o n a  S e -  
menowicz a  Symenowskiego N a d w o r .  Sovviet. 
siostrom. S tefanowi  Iw an o w iczo w i  Chylczew* 
skiemu N a d w o r .  Sowiet . ,  Dyonizemu Cichoc­
k i em u  podkom.  p t a  C ze r k .  Cndzoz iemco-  
w i  Andrzejowi  Cylynowi ,  Ł u k asz o w i  C ze r le -  
ń iewskiemu,  Kazimierzowi  Jaruze lskiemu,  An­
toninie Lasoekiey,  Kazimierzowi  G ra b o w s k ie ­
m u  podkomor .  p tu .  Ki jów , N a w 'e r em u  N i e -  
pokoyczyckiemń,  Tomaszow i  O b u c h o w sk ie m u  
podkomor .  p tu  Machu. ,  P r o c h o r o w i  Micj iay- 
ło wieżowi  P r o c e n k o w i  T y tu ł .  Sowiet . ,  byłego 
podsędka  Dominika Sztcyna siostrom. Mate© 
pozostałey wTdowie  Ka ta rzyn ie  Alexa ndrówm © 
Lcou t i ew ey ,  cudzoziemcowi  Chryst ian ow i  Szef­
l e ro w i ,  Józefowi  Matkowsk iem u,  swego imienia  
S t a w r y k o w i  p ó łkow nikow i ,  Ju l i anow i  Aienkie* 
wieżowi  Nadwor -  Sowiet . ,  siostrom Bunges  s i o - ,  
stroni Rornanowicza swoich imion.  ZaWadzkiey 
swoiego imienia,RenkreyczoWey swojego imienia* 
Mikoła ja  B u łh ak a  matće  w d o w ie  i s i o s t ro m ,  
Andrzeja  Poznańskiego s iostrom,  k i jowsk iem u 
a p te k a r z o w i  T r e n e r o w i ,  Leonowu R y c h e r to w l  
a p t e k a r z o w i  K a m io ń ck ie m u ,  swego imien ia  
G b cberg ow i ,  sw ego  imienia W a r t a a m u  Kol i .  
As., S iergiejowi  W in o k u r u ,  Mikoła jowi  L a u r ę *  
t iewu ,  i NowikoWym, a t akże  M ar y i  B ie l owey  
d w o r o w y m  ludziom; oraz  Alexiejowi  Czyżowu 
odpuszczonemu u  a wolność,  i żonie jego M ar f i e  
Czyżowey.  Rad cz ykow i  Miesnowu ,  J a k o w o w i  
osadczemu grabarzowi ,  E l i s a w e l t  k u p c o w i  M a -  
k i ii w u, Czehr .  k u p co w i  Fbminowi ,  Mord ie j ow i  
K r a w cz y k o w i  i D ieb t i a rękow i  p o d d an y m  K ra *  
sowskiey z Łozanówki ,  Ki jów,  kupcow-i W a s y ­
l o w i  D u d a r o w i ,  E l i s a w e t t  k u p c o w i  T ro f im o-  
wi  Iw a n o w u ,  Kijows.  mieszkańcowi ,  cudzozienj* 
cowi  F a l e r o w i ,  k u p co w i  Berdyczowsk ięmu J a ­
k u b o w i  Szałnagłowi ,  A n ton iemu Gaze Cadzouem*'

*  I V .



cowi poddanemu fraaeazkiemu, i innym kredy fo­
rem  W asy la  Lwowicza Dawydowa, tudzież sio­
strom S/ ieyna Zagórskim, siostrom zmarłego dok ­
tora Beytrycha, i matce tychże Półkownikowey 
Jungowey.Nastazyl J aworsk ie j ,  siostrom Tytula r .  
Sowiet.  St rączkowa teraźnieyszym posiadaczom 
słobody Wesoły ką t  zwaney,przy rzeczceSuhaklei 
i Bcrestniacbowatey, El izawecie Turczaninowey 
i od niey nieprawnym nabywcom ziemi pusto- 
porożney przy teyże rzeczce w Olwiopolskim po­
wiecie położouey, pretensorom do majątku W a ­
syla, Dawydowa ubiegającym się, oraz dehito- 
roni  Nereuszowi ■Aamłyńskiemu wsi Wasylów- 
ki dz iedz icow i, Starozak. Mejerowi Lipowie-  
ckiemu, Aronowi Złoczewskiemu, El isawet  k u p ­
cowi swego imienia Uehowu, tudzież Antonie* 
mu Brzozowskiemu porucz . , Ludwikowi  Do­
browolskiemu , wraz z Demianem Pet rękiem 
Buchhal terem interesami Wasyla Dawydowa 
t rudniącym się. Naostatek Józefowi Rogowskie­
mu wsi Holikowey dziedzicowi, w pretensyach 
od poddanych i powodów lnianych, i innym po­
zwanym , z osób . sumin , i ogółem całego ma­
jątku  władzą MONARSZĄ przykazujemy, aby­
ście W W .  przed Sądem Zjazdowym Rozbio­
rowym dnia  s 5 maja teraż. roku dekretem Są­
du  Głównego Cywilnego Departamentu r. b. 
dnia 28 kwietnia ogłoszonym, przeznaczonego, 
t ak  na tym terminie przy ustanowieniu admi- 
nistracyi i odebraniu pierwszego stopnia kom- 
portacyi  do k u m en tó w , jakoteż na terminach 
przez Sąd Zjazdowo Rozbiorowy w miastecz­
ku  Kamionce , w  Czehryńskim Powiecie  Kijo- 
wskiey Gubernii  po łożonćm, tak  dla dopeł­
nienia dostatecznieyszey komportacyi , jako­
też ostatecznego rozpoznania sprawy rozbioro- 
wey oznaczyć się mających, sami oblicznie i za­
wito stawil i się : a to na prawne wezwanie J W .  
Alexandry  Iwanowny Półkownikowey Wasyla  
Dawydowa małżonki  i J W .  Mikołaja Mikoła- 
jowieza Jenera ła  od kawaleryi  i różnych o r ­
de rów kawale ra  Rajewskiego powodow, k tó ­
rzy przychylając się do prawa sprawiedl iwości  
oryginalnego processu, Dekre tu  Sądu Główne­
go konkurs  wskazującego, dokumentów kompor-  
tować się mających, stan długów i stan mają­
t k u  wykrywających, regestrów, rachunków, d ł u ­
gi i wypłaty objaśniających, i innych prawnych 
dowodów, czy to przez inkwizycyą czyli przez 
przysięgi do ustanowienia realności długów słu­
żyć mogących, W W .  pozywają do widzenia i 
przysłuchania się: A nayprzód W W .  pozwa­
ni kredytorowie do złożenia dokumentów W  W .  < 
s łużących, jakoteż at t entow an 'a  dowodow gdzie 
wydadać będzie i z którym z W  W . , wyjaśnia­
jących realność długów , a po ustanowieniu i 
rozpoznaniu tychże, massę długów majątek W a ­
syla Dawydowa ciążącą ustanowić. P o w tó r e  
gdy z liczby W W .  kredytorow,  niektórzy z 
opisami nieprawnemi do majątku tego przycho­
dzić usiłujecie, tedy takowe opisy mocą prawa 
i dowodów w Sądzie Konkursowym złożonych 
i  odebrać się mających skasować, a W W .  na -  
równie  z drugiemi wierzycielami po satysfa- 
kcyą do tegoż majątku przychodzić. Potrzecie 
gdy W .  T .  Marcinie Berensie, jak dowodami pra- 
wnemi ustanowiono będzie w Sądzie konkurso­
wym, wyżyczając summę pierwiey JVV. Kata rzy­
nie Mikołajownie Dawydowey Jenera ł  Majoro­
w y , !  W asy la  Lw owiczu  Dawydowu Półkown-  
kowi,  a potem samemu Wasylowi Dawydowu na

terminach opisanych znaczne wypłaty na kon­
to summy kapi ta lnćyodebrałeś ,  które uawet  na 
terminie ostatnim potrącone nie by ły ,  a mocą 
p rawa  Konsl: 177Ó roku  i wielolicznych temu 
krajowi służących, takowe wypłaty i uzyskania 
z dłużnika zabronione, z summy W. T.  podług 
wyrazów p rawa  s trącić należy, jednak W .  
na takowe summy mając wyjeu, ane opisy, one 
w Sądzie Glłnym Kijów. Cywil.  Depart.  W .  do 
skutku  ze szkodą massy majątku i wierzycieli, 
doprowadzić  usiłowałeś; i chociaż powodowie 
czynienia z W .  T.  o skasowanie opisów jako 
nieprawnych,  i uciążliwey rezolucyi Sądu Głó­
wnego,  mają sobie zostawioną w wyższey l u -  
staucyi drogę, jednak teraz do dopełnienia t a ­
kowego obrachunku w S ą d u e  Konkursowym, 
mocą prawa i regijły Sądu Głównego,  W .  T. 
pozywają, i po ustauowionyph do wodach w tym­
że Sądzie do ulegania we wszystkiern stosownie 
do prawa na takie zdarzenie służącego W .  T.  
obowiązać. Poczwarze do ustanowienia m^ssy 
majątku przez oszacowanie podług rzetelhey 
wartości  dóbr  włości Kamiońskie.y, Kijów. Gu­
bernii  w  Czehryńs. Powiecie położouey, dusz 
męzkich rewizkich 2g4i  składającą , oraz zie­
mi z lasem 272 • 5 dziesięciu i sążni q 3 o 4, przez 
ustanowienie in tra ty  ze wszystkich a r tykułów 
dochody składających , jako też oszacowanie 
zbyw'ajacey ziemi i lasów,  oraz d o m ó w ,  i w  
innych szczegółach masSę majątku stanowiących,  
podług złożonych dowodów, a po wykryciu ma­
ssy majątku, na oncy długi W W .  podług p r a ­
wideł  przepisanych rozmieścić , i w doczesne 
posiadanie z prawem wykupna  dziesięciolet­
niego , W W .  oddać.  Popiąte W W .  Pozwani  
Srowie Tyt t .  Sow Struczkowa Tm c za n iuow a  
i Jungowie,  do złożenia praw swoich lub at-  
tentowania dowodów w Sądzie Konkursowym 
własność do ziemi w  Olwiopolskim Powiecie  
nad rzeczką Suhakłeją położouey . Wesoły K a t  
zwaney , Wasylowi Daw idowu próbujących,  i 
ulegania we wszystkiern mocą Ustaw Bankru t-  
skich co Sądem Konkursowym postanowiono , 
w  interesie tym będzie , obowiązać. Poszóste 
W  W .  Pozwani  Brzozowski i Dobrowolski wraz 
z Demianem Petrękiem trudniących się interes-  
sami W asy la  Lwowieza  Dawydowa,  do staw ie­
nia się w  Sądzie Konkursowym i objaśnienia, ja­
koteż wydania  świadectw choćby pod przysię­
gą w czem okoliczności Interessu rozbiorowego 
wymagać będą. A. W .  T .  W .  Józefie Rogow­
ski do odpowiadania za szkody w lesie Dóbr 
Kamieńskich poczynione przez podlonych W .
T.  i przez kogo z dowodow w Sądzie K o n k u r ­
sowym wykryje s j ę , jakoteż w ynadgrodzenia 
zastępnego W .  T. /nagl ić ,  Podódme W W .  po­
zwani Debi torowie do a l t en lowauia dowodów 
próbujących należność od W  W .  do massy ma­
jątku i takowe zapłacić do teyże massy zmusić, 
a za niedotrzymanie opisów karom i zakładom 
ulegać osądz ić .  Stawcie się więc Pozwani pod 
rygorem przez Sąd Główny przeznaczonym te r ­
minu piinuycie, i na wszystko co w  czasie spra­
wy przyniesiono będzie odpowiedzieć bądźcie 
gotowi; Pisań w  Czchrynie dnia maja 1827 r.

Dozwala się drukować  dnia  5 > maja 1827 
roku.  Cenzor Radca  S tanu  Ignacy Reszka.

Kurs  wileński na asygnaty od dnia 7 jon ii; 
rub. srebr- 5 rob. 8 1j kop. ,  czer. złoty nowy r. 
12 stary r. 11 k. 80, imperysł 38 V. 17 j k.
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t W ilno dnia 6 C zerw ca v. s. 1827 roku .

2  I T M l I E P A T O P C K A r O  B o c n H m a m e j i R H a r o
^oiwa OneKyHCKaro CoBtm a c h m r  B m o p H M H O  0 6 -  

■HBanernca: >imo b r  o h o m ł  npo/iaem ca c r  ayKgioH- 
n a r o  nySjiHHHaro m opra  3a . a o j K e H H o e  h  n p o e p o u e H -  
Hoe He^BH/T.iiMoe HMlmie KęjuieaicKajio A ccecopa 
CeMeiia CeMenoBHua JTopoxaHCKaeo, cocm onm ee 
Bam eocicoS I'yoepH iii B ejinaicitaro  IIoBRma b r  ^e-

LeRHnxR: IlpyAHnyfc 9, E e p e 30Bii i 3, BopOHHHt>i8, 
L L n n iH H a x R  5 i .  XomReBli h j i h  K a M e i i K a x R  56 , 3 a- 

ÓojioniŁe h j i h  .leoHiiHKaxi> 25, ( [ Ł i j u i m o h o b B  35, P e -  
G h h h k B  20, Py6ea>R i 5, B e j m u a x R  18, IlaAOJiŁ 25, 
Cmvionmnax-b i 3, Jlyr*. IłacmopcKOMR 42 , Cmapo- 
eejibii 4 4 , IIIajibAOBt 2 0 ,  IIoG.ihi^hhB i4 . J ly ry 3 e -  
jieuoMB 48 , MBaHiiuiKaxB 6ojiBiuHXRri7, KoiiHKaxR 
H.111 TaHHapaxB 1 9 ,  JlomBimaxR 1 2 ,  3 ajiK>6HipaxR 
6o . i i » u i h x r  4 i ,  O xoiniiH K axB 24, ii m oro 5 5 9 ,  My- 
Biecxa no.ia A y u i R ,  nucaHHbixi> no p e B H 3i i i  1816 
roga c r  poHiAeiLHUMii n o c j i t  peBH3in, co Bceio i ipn - .  
Hag-teiKaineio k r  h h m r  seMJieio h  b c h k h m r  Ha o h o h  
cmpoemeMR, a ^ h  n e ro  Ha3HaneHRi cpoKH m opraM R 
cero  roga b r  ABrycnrJi M ięt;  nepBRiH 16, BmopRiił 
1 8 ,  h  mpeniift 25 ' i h c j i r .  /Kejiaremia KynnmR h m Ł -  
» ie  cie, Morymb h b j i h i i | c h  b r  OneKyHCKiS C o b B i h r  
noK33aHHbixR MHc.tR b B  . tipiicyAcmBeHuoe BpeMH 
11 BHAemR b r  o h o m r  npoAaBaeMOMy H M i m i o  oniiCR, 
ycAOBie (jiopMy KynueS xpRnocnm.

S x c n e A H m o p R  O c m o j i o b c k h .

2 R «da  O piekuńcza  C esa rsk ieg o  D om u w y ­
c how an ia  ninieyszem pow tó rn ie  ogłasza: iż w  niey 
p rzedaje  się przez aukcyą  z publicznego ta rgu  od­
dany  na ew ik cy ą  i p rz e te rm in o w an y  n ie ru ch o m y  
m ają lek  K olleg ia lńego  Assesora Symona Symono- 
wńeza^ H o ro ia ń sk ie g o , położony w W ile b sk ie y  gu ­
b e rn i i  W ie l iż sk ieg o  pow iatu  we wsiacti: P ru d i -  
szcze g, B ierezow ie i 3, YYoroninie 18 , Szy tinach  
5 1, Chotie jew ie albo K am ien k ach  36 , Zabołocie  
albo L e o n in k a c h  25, F i l i ruonow ie  55 , R e b n in c e  
20; R u b ieży  i 5 , B ielanacli 18, Pado le  25, Sym o- 
n ia tach  i 3, Ł u g u  Pastorskim  4 a, Starosiele  44 , 
Szulcowie 20, P ob licyn ie  i 4 j Ługu  Z ie lonym  
4 8 , Iw an iszkach  w ie lk ich  17, K o n ik a c h  albo H a n -  
cza rach  1 9 ,  Łotyszach  1 2 ,  Zalubiszczach w ie l­
k ic h  4 1, O ch o tn ik ach  24 , w ogóle 55g dusz p łc i  
m ęzk iey ,  zap isanych  do rew izy i  1816 roku  z u r o -  
dzuiierni po rew izyi.,  ze wszelką należącą do n ich  
ziemią, i wszelkiem na n iey zabudow aniem ; do 
czego naznaczono te rm in y  do ta rg ó w  teraźnieysze-\ 
go ro k u  w miesiącu auguście: tszy 16 2gi 18, a 
Dci 25 ; życzący k u p ić  la k o w y  m ają tek  zechcą  
p r /y  b yć  do R ad y  O p iekuńczey  w w y ra ż o n y c h  
dn iach  w czasie posiedzeń, i w idzieć w  niey  prze-  
dającego się m ają tku  in w en ta rz ,  w a ru n k i  i fo rm ę  
przedażnego p ra w a .

E x p e d y to r  O sm o ło w sk i .

2 H M IT Ł P A T O P C K A T O  BocnHmamejiRHaro 
Aoiwa, omR C. l iem ep ó y p rcK aro  OneKyHCKaro C o b B -  
iiia chm r BmopuuHO oGRHBjinenicn: urno b r  ohomr 
npo/tneniCH c r  ayKięioHiiaro nyGjiHUHaro m opra  3ajio- 
uteHHoe u npocpoHeiiHoe neABHjKHMoe HMt.nie nosje- 
lpuKa BuKrurniH kjieocfiaeoBa cbma JlocconcKaeo.ćo- 
cmoHiuee B n m e 6 c K o S  EyGepHin HeBejibcxaro IloBb- 
m a  b r  ee jr fc  B a u M e H O B l ;  5 , b r  AepeBUHXR: rpHHKOBt 
sa HCKAKiueHieMR 2 6 - 3 . łlBaHHpnl; 3a iiCKJiioueHieMR 
i 4mu, liKpioKOBli 2 i ,  h  HcABe/yKaxR 4 ,  koh  n e -  
pOBegeHRi b r  KjhokobO} u  moro 44 MyatecKa no- 
•aa AyiUR, nwcaHHRixR no  peBHaiu 1816 roga, c r  po- 
RigeuHRiMH noc.iR peBU3in , co nceio npnHaAJieata- 
JueH) k r  h h m r  36MJieio h  b ch k h m r  n a  ohoh em poe- 
HieMR ; AJia nero  HasnaueHRi cpoxii mopraMR cero  
roaa  b r  aBrycmb MRcHiyB nepBRift 16, B m o p R ii ł  18, 
I! mpem-iH 23 h h c a r .  iKe.iaiougia xynnm R  H M i n i e  
c i e ,  MoryniR bb jihh icr  b r  DneKyHCKiu CoBbmR no- 
Ka3antiRixR -iHcjiR b r  npHcyAcmneHHoe BpeMH , h  
hiiAHinb b r  ohomr npogaBaeMOMy hmBhlio o i ih c ł ,  y -  
CJiOBie H ^(opMy K y n n ea  KptnocmH.

DK-cneAiimopŁ O cmoaobckh.

2 R a d a  O p i e k u ń c z a  S t .  P e t e r s b u r s k a  C e s A r *  
s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  p o w t ó r n i e  
o g ł a s z a :  i ż  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z  p u ­
b l i c z n e g o  t a r g u  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  i  p r z e t e r m i ­
n o w a n y  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  o b y w a t e l a  W i n c e n ­
t e g o  K l e o f a s a  s y n a  Łossowskiegn, p o ł o ż o n y  w  W i -  
t e b s k i e y  g u b e r n i i  w  n e w e l s k i m  p o w i e c i e  w e  w s i  
B s e z m i e n o w i e  5, w e  w s i a c h ;  H r y n k o w i e  p o  w y ł ą ­
c z e n i u  2 6 ,  3, I n w a n c o w i e  p o  w y ł ą c z e n i u  i4, 1 , 
K r i u k o w i e  21 i  N i e d w i e d k a c h  4 , k t ó r e  p r z e p r o ­
w a d z o n o  d o  K r i u k o w a ,  w o g ó l e  44 d u s z  p ł c i  m ę -  
z k i e y ,  z a p i s a n y c h  d o  r e w i z y i  1 8 1 6  r o k u  z  u r o d z o -  
n e m i  p o  r e w i z y i ,  z e  w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  z i e ­
m i ą  i  w s z e l k i e m  n a  ń i e y  z a b u d o w a n i e m ;  d o  c z e g o  
n a z n a c z o n o  t e r m i n y  d o  t a r g ó w  t e r a ź n i e y s z e g o  r o ­
k u  w  m i e s i ą c u  a u g u ś c i e :  i s z y  1 6 ,  2 g i  1 8 ,  a  3 c i  
23; ż y c z ą c y  k u p i ć  t a k o w y  m a j ą t e k  z e c h c ą  p r z y ­
b y ć  d o  R a d y  O p i e k u ń c z e y  w  w y r a ż o n y c h  d n i a c h  
w  c z a s i e  p o s i e d z i e ń ,  i  w i d z i e ć  w  n i e y  p r z e d a j ą c e -  
g o  s i ę  m a j t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i  f o r m ę  p r z e ­
d a z n e g o  p r a w a .

Expedytor Osmołowski.'

2 HMITEPATOPCKArO B o c n m n a t n e j i B H a r o

Ą o M a , o n i R  G . I l e m e p 6 y p r c K a r o O n e K y H C K a r o  C o B b m a  

c h m r  B i n o p i r i H o  o Ó R H B J i f l e m c a :  u r n o  b r  o h o m r  n p o f l a -  
e m c H  C R a y K i ; i o H H a r o  n y ^ ó . i H H H a r o  m o p r a , 3 a j i o z K e H H o e  
h  n p o c p o u e H H o e  H e A B H H t i t M o e  H M i u i e  l l o M t i u H K a  

K a 3 H M i i p a  H f l a H O B a  c R i n a  OcmpoecKaeo, c o c m o H m e e  

A l o r i u e B C K o S  I ' y 6 e p H i H  E a G H H O B e p K a r o  n o B t m a  b r  
A e p e B i i H X R :  K y A p n p R i  32 ,  H o B O c e j i K t  25,. h  E a x H -  
h 3x r  2 0 ,  i i  m o r o  7 7  M y ; t ; e c K a  n o . t a  A y ™ R  n a c a H -  
h m x r  n o  p e B H 3 i H  1 8 1 6  r o A a ,  c r  p o H t Ae i i HR iM H n o -  
c j r f c  p e B H 3 i n ,  c o  B c e i o  i i p m i a A - i e i K a m e i o  k r  h h m r  3 e -  

M . i e i o .  11 B ć H K i i s i R  H a  o H o u  c m p o e i i i e M R ;  a ^ b  n e r o  

H a 3 H a u e i i R i  c p o K H  m o p r a M R  c e r o  r o g a  b r  c o H m a G p f c  

M t . c a i y k  n e p B b i i i  i r o , B n i o p R i i i  6 ,  n m p e m i S  i 3 h h c j i r .  . 
/ f i e . i a i o u ; i . T  K y n u n i b  H M l m i e  c i e ,  M o r y n i R  s s . i s m -  
ch ,  b r  O u e K y H c x i H  C o B t m R  n 0 K a 3 a i i H b i x R  m h c j i r  b r  
i j p u c y A c n i B e H H o e  B p e M H ,  h  b h a h h i r  b r  o h o m r  n p o -  
A a B a e M o i h y  H M b u iio  o h h c r , y c J t o B i e  h  ^ r o j J M y  K y n -  
u e i i  K p b u o c i i i H .  D K c n e A i t m o p R  O c m o a o b c k h .

2 R a d a  S t .  P e t e r s b u r s k a  O p i e k u ń c z a  C e s a b -  
s k t e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  p o w t ó r n i e  
o g ł a s z a :  i ź  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z  p u ­
b l i c z n e g o  l a r g u  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  i p r z e t e r m i ­
n o w a n y  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  o b y w a t e l a  K a z i m i e ­
r z a  J a n a  s y n a  Ostrowskiego> p o ł o ż o n y  w  m o h i l e -  
w s k i e y  g u b e r n i i ,  h a b i n n w i e c k i m  p o w h c i e  w e  
w s i a c h :  K u d r y c y  32, N o w o s i e l k i  25, i B a k i n a c h  
2 0 ,  w o g ó l e  7 7  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  z a p i s a n y c h  d o  
r e w i z y i  1 8 1 6  r o k u ,  z  u r o d z o n e m i  p o  r e w i z y i ,  z e  
w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  z i e m i ą ,  i  w s z e l k i e m  n a  
n i e y  z a b u d o w a n i e m ;  d o  c z e g o  n a z n a c z o n o  t e r m i n y  
d o  t a r g ó w  t e r a ź n i e y s z e g o  r o k u  w  m i e s i ą c u  s e p l e m -  
b r z e :  i s z y  1,  2 g i  6 ,  a  3c i  i 3 ;  ż y c z ą c y  k u p i ć  t a ­
k o w y  m a j ą t e k  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  R a d y  O p i e k u r i -  
c z a y  w  w y r a ż o n y c h  d n i a c h  w  c z a s i e  p o s i e d z e ń  i  
w i d z i e ć  w  n i e y  p r z e d a j ą c e g o  s i ę  m a j ą t k u  i n w e n ­
t a r z ,  w a r u n k i  i  f o r m ę  p r z e d a ż n e g o  p r a w a .

Expedytor Osmołowski.

2- N a  p r o ś b ę  K u r a t o r ó w  ś .  p .  S a l o m o n a  G e r -  
w i e n a ,  m a y s t r a  c e c h u  k o t l a r s k i e g o  i  s t a r s z e g o  m a -  
ł e y  g i l d ; ,  p o z o s t a ł o ś c i ,  d o  b ł a h o  s z l a c h e t n e y  R a ­
d y  m i s y t a  R y g i  o  p o z w o l e n i e  p r o c l a m a t i s  a d  c o n -  
v o c a n d o s  d e f u n c t i  c r e d i t o r e s  e t  h a e r e d e s ,  p o d a n o ,  
a  o d  t e y ż e  R a d y  S z l a c h e t n e m u  S ą d o w i  S i e r o c k i e ­
m u  d l a  e x p e d y c y i  p r z e s ł a n o ,  c y t u j e  i  z a p o r y w a  
t e n ż e  S ą d  m i a s t a  R y g i  k a ż d e g o  ,  k t o b y  d o  p o z o ­
s t a ł o ś c i  w s p o m n i o n e g o  k o t l a r z a  S a l o m o n a  G e r w i e -  
n a ,  s t a r s z e g o  m a ł e y  g i l d y ,  j a k i e k o l w  i e k  s u k c e s s y y -  
n e ,  l u b  z  j n k i e g o b ą d ź  i n n e g o  ź r ó d ł a  w y n i k a ć  m o ­
g ą c e  p r e t e n s y e  r o ś c i ć ,  a l b o  f o r m o w a ć  m n i e m a ,  ł -  
ż e b y  s i ę  z  t a k o w e m i  p r e t e n s y a m i ,  w  p r z e c i ą g u  s z e ­
ś c i u  m i e s i ę c y ,  o d  d a t y  p r z y b i c i a  p u b l i k a c y i ,  a  n a y -  
p o ź n i e y  d n i a  3 s e p t e m b r a  r o k u  i d ą c e g o  w  t y m ż e  S % -

1



m eldował i Utn lub  Av K ancelary i  15 W o ź n y  niżey wyrażony, z m stancy i W .
i k fundamenta crediti  sub poena praeęlusi zło- Józefa Bayraszewskiego R otm . W .  Ros. od D e -  

* ł , w przeciwnym przypadku po u p ły m en iu ta -  k r e tu  S ad u  Ziem. W i le ń .  akcessoryynego na d u m  
k lw 'f io  t e r m i n u ,  żadna prelensya przyjęta nie bę- 3  -a j 8  ro k u  ogł oSZOnego, w poparciu  s k a r -

V a p p e l la c y y n e ,  p .  W .  M acieja T a l k o w e g o  
6.ę powinieu. ru b lica iu tn  \  Rotmist. W .  Ros. pozew  po d rz w i  sądow ych
duia 5 marca ro p u p iHar;s lm p e r .  Civil. p r / e d  Sąd  G łów ny L i te w sk ó  W ile ń sk i  2go D e-

n a r t a m e n t n  n r 7. v b i ł e i l l  . 1 Oteill lŻbv W .  " l a l -
F . Germann J 

R ig . Secretarius

S v m n o cb  Me getlcbfUcb beftattgfen ffurofoten  be* 'l
Boa w o/ts • <&uEfetfcfcmiebemetźtetź © d o m e n  4 T.

,‘..2 2 .“  J  Ikin» Stu* Ki finto BotMWm M.

p r / e u  o a u  \jriuwiij -b
p a r ta m e n tu  przybiłem  , i otem iżby W .  l a l -
k o w sk i  n ie w ia d o m o śc ą  n iesk łada ł  się zaw iad a-

ti.
M ichał S taszkiewicz W o ź n y  P t tu .  W i le ń .  

rJfrtffc*Tim ŚRaćbaeburtg eineź Proclamatis ad convo- D ozw olono d ru k o w a ć .  Dnia 3 i  maja 1 8 2 7
I « ^ red iio res  et haeredes deflincti gebeten, «nb ro k a  C enzor Ignacy  Reszka.

fDkJe* 'oucb nocbgegeben, biefelben ober jubefw -------------------------------- ---------------Ibnen loicpee « /  » » ' ..Mr* ®oifenaettcl)t , ____

S U  mw « « * * » •

i S K r f f i m b S l K r i  «n S w  *fteimtefen werben,db werben eon einem cblen JBotfengeucbte 
oiie unb jebe roekbe on ben 3tacbla£ weilb: 
metźterź ©domen ©erwten, Sleltebten bet fletnen ©ilbe 
etntae gib̂ nfptucbe ober Slnforbetungen babett mocbfen,
K u  .* $ « ■ « , W  .nnfiWb ,« »
btefeź c f f ia tr ten  !j ) to c i< im d tź  u n b  fp a te l ten e  oen o 
p tem bet bie;e* 3 a b t S ,  s u b  p o e n a  p r a e c l u s t  bet e tnem  
g b l e n  SBotfengertcbte ober beżfelben SonceU ep  j u m U  
h m  unb  b d e ib f t  tb te  § u n b a m e n t a  c tebttt  ju  epbtbuen ,  
SBtebttgenfollb  feibtge nocb (Sjcfetrttung [o tbonęn  te rm  .  
n i  p r a e f i x i  m i t  it>ven S ingaben n tcb t  w em  g Jo r t ,  n o c )  
/łNrtiłffłrt fonbctn  n u t  fdcto p tóclubttf  fcpu follcrt. 2Bot^ 
X  S b  " u T u n b  Jebe j u  r t c b t e n ,  b o t  © c b a b e n  u n b  
S ia cb tb e t l  obet ju  b u ten  b o te n -  ^PubUcatum Śugct a a  *

fcouź ben 3 3R&4 1827. _
g . ©etrnann Jud. Pupil.  Civ. Imp. Rig. S ecr

5 P o d a je  się do powszechney w iadom o­
ści, iż w  D ru k a rn i  P o ło ck iey  X X  P ija ró w  w y ­
chodzi z pod prassy Mszał Rzymski , w ed łu g  
naynów szey  edycyi W e n e c k ie y  przez  w ład z ę  
M e tro p o l i ta ln ą  M ohilew ską  pntw ierdzoney . Za­
w ie rać  w sobie będzie naynów sze uroczystości 
św ię tych ,  festa P a t ro n ó w  Polskicii i Szweck»ch 
oraz  rozm aitych  zakonów . D ru k ,  jaki w  tem  
dziele może bydź nayw łaściw szy , w c względzie 
wygody i dogodności wszystkich, będzie w y ra ­
źny i w ielk i ,  zw any te r l ia .  K olorem  cze rw o ­
nym  , czyli ru b ro  , będą d ru k o w a n e  mieysca 
w łaśc iw e .  P a p ie r  n a  ten  cel użyty  jest t r w a ­
ły , dych tow ny  i czysty. F o rm a t  dzieła tego jest 
 j  • •  ł------- :— : Ir ciii ha r łw n in k im

© e t m a n n  Jud . Pup il .  C l V .  im p . i U g .  o e c r .  j y ,  u y c n i u w u y  1 czysty. * W.  m a .  • o  > '

 ______  średni,  in quar to  majori.  D ru k u je  się na dw ojakim
2  Od L itew sko-G rodzieńsk iego  G u b e rn ia l -  pap ierze .  N a  lepszym  L u b ec k i  zw anym , oce- 

neeo  R ządu  ogłasza się, i i  ostatecznym niestan- n i0ny jest exem plarz  n ieo p raw n y  ru b l i  as. 3o , 
nvm d e k re te m  G rodzieńskiego Ziemskiego Po- o p ra w n y  w  skórę bez złota ru ld i  as. 0 8 , z pozłotą  
w ia tow ego  S adu  w  dniu  2 5 ok to b ra  i 8 2 5 r .  r . as. 4 a .  N a papierze ordyrnayyuieyszym  bez o- 
nasta łvm  za obligową p re tensyą  ty tu la rn ey  S o -  p ra w y  rub. as. 2 6 , o p raw n y  w sk ó rk ę  bez złota 
S ^ T L e Ł L y  przysądzono oa  rzecz ru b .  as. 34 ,  z pozłotą  33. K to b y  życzył na  
jey na w szelk im  m a ją tk i  zeszłego Jen e ra ła  w oysk  M szał ta k o w y  p ren u m ero w ać ,  ma s.ę ^ ’Sic d o  
Dolskich Dyonizego P an ia tow sk iego ,  a m ianow i- K olłeg ium  PołockiegoiX X .  P , ,  a ro w , po d .ad res ­
i e  na m urow anych  zabudow aniach ,  jakoto: n a  sem: R e k to ra  tegoż K olłeg ium  X . K alasan tego  
L n i e  i s ta jn i  do sukcessorow  tegoż P o n ia to  -  B artoszewicza. T e rm in  p re n u m e ra ty  został , e -  
w sk ie -o  należących , w  mieście G rodn ie  na H o -  SZCze przeciągnię tym  do pierw szego julii. Chcący 
ro d n icy  położonych, k ap i ta łu  z p rocen tam i 3 5oo nabyć to  dzieło cenę jego będą mie li p o d w y z -  

,  w nlnnścia  nrzedazY tak o w y c h  zabu- SZoną. T rz y  części dzieła tego

ogłoszeniem. Aże pom ienione zabudow ania d la  
e tarości  swojey, żadnego zysku K atm enskiey 
n ie  przynoszą; sukcessor zaś d łużn ika  Ki zysz o 
P o n ia to w sk i ,  mieszkający jakoby w  M inskiey 
G u b e rn i i  w  P ińsk im  powiecie w  m a ją tk u  JJzi- 
kow iczach ,  uchy la jąc  się od zaspokojenia K a -  
m ieńskiey, n iew iadom o dokąd  się z tege p o w ia ­
t u  oddali ł ;  za tem  R ząd  G u b e rn ia ln y  na m o­
cy  w s z y s tk ie g o  w yżey pomienionego , ró w n ie  
.  ̂ / __ 1, nnWHi nZl ^nO!

Tnie uKonuŁuiitjui Austaiuu*
D ozw ala  się d ru k o w a ć .  D nia  2 8  maja, i 8 37 r .  

C enzor R a d c a  S ta n u  Ignacy  Reszka

3  N i ż e y  podpisany, przez rezo lucyą Opieki 
sz lacheck iey  P t tu .  Słonimskiego r. i 8 2 5 g ru ­
dn ia  4  dn ia  nas ta łą ,  z o s t a w s z y  przydanym  za 
op iekuna  d la  m ałoletn iey  W a le ry i  R ogow skiey  
p o  zeszłym W o y c ie c h u  A ntonim  Rogowskim p o -  
zostałey  córce, obow iązany  jestem D e k re te m
. . .  , . . > .  C l n t i i m .  O t r o e r . ;  rr « c l n m e n t i l  7.R-

rvv7pv nomienionego , ró w n ie  zostałey córce,
cy  w szystk .ego  a y J  P o W;r d ziano: Ziemskim P t u  S ł o n i m .  o treści T es tam e n tu  ze-
konsty tucy i  1 7 6 * r o k u ,  ( d ł iw ó w  szłego R o g o w s k i e g o  uw iadom ić  przez K u r y e ra

” I?0my WâaTnokojenie T̂h długów przeV L i t t .  i Gazetę  warszawską, dalszych jego konsuk-
nalezące , na, zaspokojenie tj ^  g ' c e s s o r o w ,  przeto spełzając takowy obowiązek
w a ć  z pub liczney  licytacyi,  P  Tm) ! 0 u w i a d a m i a m :  Iż zeszły W oyciech  A nton i  R o-
. „ „ „ p o s t a n o ^  ” b " ' t 1 . . ! f s r r w , d r a :  - o i m  V - « . 5  m.*  . o d .
rała Poniatow skiego, za po ^ > caynionym , nayprzód całą gospodarkę żonie za-
kow ania w  gazetach ogłoszenia, i^ ie ż e h  w  cią ogf ^ J P

gu cz te rech  ty g o d n i ,  c - m o k ie v  eazc- go n a  obligach po różnych  mieyscach lo k o w a-drakowania tog. o6ł [fZ-K w illotet rf.V ’ * <*■*■
eio niezaspoko)ą l y t u l  J  r,0 , 0 . la l«  po «>ęc z naypewnloyszycK fu nduszów  nayprzód
„ i e ń s k  ey w io y  n»lo nos y  w t « 2  po zo d  t  V yp c d « .  W . l c r , !  d .
J e n e ra ła  P o n .a to w sk .m , w  ^  ^  2 2 ,0„ 0"  e reszty  zoS a. poi. 3,ooo d la  b rac i
H o ro d m c y ,  w yzey  po bU cinych  to r 5 ow , rodzonych  J J P P -  J»na, D om inika, i  Syrnona ża ­

ło w a n ia ,  p rzed an  , ,  Vjj s p e k o -  p-lsa, .  T ak o w i,  awizacyi, w łaśn i,  pndpisnję r ę -
- 7 % .  ^  G ran .  P in .

1 6 2 7  r 0 kU4 !krtita rz  T ad eu sz  Afanasorvic*. ^  D ozw ala  się d ru k o w a ć  d n ia  2 6  maja ł8 a T;
N aozc lu ik  S to łu  Sobolew ski.  *. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.


